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Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pózzto- 
20 kop. miesięcznie. 
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Specjalność. 


a Przeszło lat 30 na kursach Ber- 
6 litza są wykładane języki nowożytne 
bez pomocy języka ojczystego ucznia. 
Metoda Berlitza stosowana w przeszło 
300 szkołach we wszystkich najwięk= 
szych miastach świata jest owocem 
bi ‘długoletniego doświadczenia. 


Strana praktyczna naus 
czania: 3 

Uczeń po kilku lekcjach ma pe- R 
wien zasób wyrazów najpotrzebniej- | 
szych, któremi może się posługiwać, M 
Gramatyki uczy się sposobem prak- Ñ 
tycznym za pomocą przykłsdów, z © 
których sam wyciąga regułę. j 


Szybki rezultat. ; 
Niema straty czasu. i Uczeń w krótkim czasie nauczy > 


| początkujący, nie mówi i nie słyszy śleć w danym języku, ale nawet 
M innego języka, tylko len, którego się 
( uczy. Treść lekcji zależy od postę- 
4 pów ucznia, Na żądanie nauka ko- 


 respondencji handlowej i literatura" 


i tłomaczyć, 

Zmniejszenie wydatku. 
Nauka. języków metodą Berlitza 
jest prędsza i nie pociąga za sobą 
tak znacznych wydatków, jak pobyt 


| Dodatnia strona nauczania | zagranicą. Biorąc lekcje oddzielnie 
| j maws: w domu) uczeń sam wybiera 


i zmiana wykładających. k zień i godzinę. Lekcje zbiorowe od- 


| bywają się w oznaczone dni i godzi- 
ny. Prospekty wysyła Się na żąda- 
nie bezpłatnie, 


Lekcja próbna bezpłatnie. 
Aby zapoznać się z wykładem 
językow nowożytnych metodą Berlitza, gi 
można zapisać się na próbną iekcję 
którą do niczego nie obowiązuie. 


i £60ż, Nowy Rynek 2, tel, 7-43. Warszawa, Brackat3. 
Od l-go listopada 


codziennie tworzą się nowe komplety Qonauzi języków: 


angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego i pelskiego Uprasza 
4 się © wcześniejsze zapisywadie się w celu zabezpieczenia sobie miejsca. 


Zapisy przyjmuje się codziennie „s11 | 
od c= 9 rano do 10 wiecz. w kaneełarji szkoły Nowy Rynek 2. 2 


Oa pierwszej lekcji uczeń się nie tylko czytać, pisać, mówić i my- 


Każdy nauczyciel, wykwalifikowa- 
| ny w naszej metodzie wywłada tylko 
$ swój rodowity język pod kierunkiem 
W dyrektora i inspektora, mianowanych 
M Przez Berlitza. Zmiana nauczycieli 
j daje możność uczniowi przyzwyczaić 
j się do rozmaitej wymowy i intona- 
cji głosu. 
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Przelew firm handlowych, 


W ministerjum handlu rozpoczęły Się 
narady komisji, powołanej do rozważge 
ria projektu ustawy o przelewie własnóe 
Ści firm w handlu i przemyśle. Jest to: 
kwestja wielce doniosła i oddawna dge. 
remnie oczekująca załatwienia. 

W szczególności w Warszawie fug, 
przed 40 laty ś. p. Leopold Kronenberg 
i Dawid Rosenblum, wnet po wprowa-, 
dzeniu rejestru firmowego w Austrji i w 
Niemcaech, pierwsi w r. 1872 poruszyli 
myśl stworzenia i u nas podobnej in- 
stytucji. 

W roku 1873 zajął ste tem ‘komitet 
giełdowy warszawski. Wseelako dopiero 
w r. 1882 sprawa, zdawało Się, wkracza. 
na pomyślne tory, gdy na skutek poro- 
zumienia się generał-gubernatora war- 
szawskiego z ministrem sprawiedfiwośc!, 
dowstał vod przewodnitwem prereza 
„sdu handlowego komitet, „do któreg 
w, ky prezesa sądu handlowego, = 

; Blumenfeld, Karol $zienkier, Jul 
enii; Stanisław Brun, Dawki Ro; 
senblum, Wiktor Wertheim, Adolf Szolcej. 
sędzia sądu handłowego Władysław Any 
drychiewicz, wice-prezes sądu handlowe s 
go Mijakowski, mecenas Andrzej Wolff, 
niec. Filip Fiaum, mec. Józef 


i m 
tarz sądu handlawego Jan -Cholewidki,y 


ski, rejent Stanisław Zawadzki 


p a a a 


Komitet opracował liczne malerjaty 
(projekty ustawy rejestru handlowego 
Nowakowskiego w dwutomowym dziele 
p. t. „Prace przygotowawcze do prawa 
o rejestrze firmowym”. Wszelako, na- 
stępnie prace te pozostały bez realnego 
skutku. 

Bądź co bądź, godzi się przypom- 
nieć owe gorliwe, acz bezowociue usilo 
wania, podjęte z inicjatywy naszego spo- 
łeczeństwa, zarówno dlatego, ażeby uwy- 
datnić silne oddawna poczucie u nas po- 
trzeby rejestru firmowego, jak i dłatego, 
ażeby wskazat cenne źródła maierjałów, 
uwag i wniosków, opracowanych i roz- 
ważanych ongi bardzo starannie i umie- 
jętnie, a przeto godnych urzeczywisinie- 
nia, dzięki pracom komisji ministe- 
zjatnej. 

Na pierwszem posiedzeniu komisji 
petersburskiej rozważano pytanie o od- 
powiedzialności nabywcy firmy za jej 
długi uprzednie. Część uczestników na: 
rady mniemała, że nabywca powinien 
odpowiadać za długi, wymienione w na- 
ieżycie prowadzonych księgach handlo- 
wych nabywanej firmy; jeśli zaś nowo- 
nabywca obejmuje firmę, która takich 
ksiąg handlowych nie prowadziła, naten= 
czas powinien odpowiadać za wszystkie 
długi firmy. 

Inni członkowie narady utrzymy wali, 
łe odpowiedzialność nabywcy należy O- 
graniczyć wyłącznie tylko do długów, 
wymienionych w wykazie, sporządzanym 
przy przelewie firmy na nabywcę. Kwe- 
stja ta pozostała jeszcze nie rozstrzyg= 
niętą, 

W następstwie przystąpiono do roz- 
ważania poszczególnych artykułów pro- 
fektu ustawy o przelewanie własności 
firm, ułożonego przez zjazd handlowo- 
przemysłowy w Petersburgu. Projekt ten, 
po uchwałeniu przez komisję, złożony 
będzie radzie ministrów celem skierowa- 
nia go do ciał prawodawczych. 

Dodajmy, że w cytowanych przez 
mas „pracach przygotowawczych do re- 
jestru firmowego“, mieszczą się zarówno 
odpowiedzi na poruszone w komisji mi- 
nisterjalnej pytania zasadnicze o odpo» 
wiedzialności nowonabywcy za poprzed- 
-nie długi firmy, jak i całkowity projekt 
«przepisów „O zbywaniu przedsiębiorstw 

, baądlowych*, 


Xr. Witte. 


Hr. Witte objął przewodnictwo ko- 
/mitetu finansowego. Stanowisko to by- 
ło nieobsadzone od czasu śmierci hr. 
Solskiego. Obowiązki prezesa komite- 
«u finansowego pełnił przez pewien 
"czas zastępczo Połowcew, a ostatnio hr. 

Do informacji powyższej „Rusk. 
'$łowo* dodaje z najlepszego - źródła 
szczegóły następujące: Kokowcew ma 
zamiar skorzystać z doświadczenia pańa 
'stwowego b. prezesa Rady ministrów w 
„całym szeregu  kwestji finansowych 
wy doniosłości państwo- 
wej. 

Hr. Wittemu dana zostanie możność 
wywierania wpływu na sprawy te, nie 
będzie miał jednak bezpośredniej stycz 
'ności z ministerjium skarbu, Do nowej 
działalności hr. Wittego nie przywiązują 
znaczenia wyłącznie politycznego, komen- 
tują ją jednak bezwarunkowo jako po- 
wrót wpływów b. premjera. 


W roku 1806, za panowania Cesas 
rza Aleksandra I-go utworzony został 
specjalny komitet z ósób, obdarzonyci 
zatlaniem Monarszem, dla rozważania 
spraw iinansowych. 


Komitet ten otrzymał następnie na- 
zwę komitetu finansowego i w ostatnim 
dziesięcioleciu rozważał głównie sprawy 
kredytu państwowego, oraz obiegu pie- 
niężnego. 

Z chwilą utworzenia Dumy pafie 
ziwówej, oraz reorganizacji Rady pań= 
stwa, niektóre Sprawy, które dawniej 
5 


podlegały kompèlencii komitelu  finan- 
soweżo, vrzeszły do ibstylu i ustawo- 
duwczych.  Okazala się tonieczność 
sformułowania praw i kompefefcji kos 


mitetu finansowego. 

Dnia 10 kwietnia 1906 roku ogło= 
szony zosiał ukaz Najwyższy, określają- 
cy granice działalności komitetu finanso- 
wego. 

Komitet finansowy w obecnej swe] 
iormie stanowi wyższą instytucję dorad- 
czą w sprawach kredytu państwowego, 
oraz polityki finansowej, 


Komitet finansowy składa się z 
prezesa i członków, mianowanych Naje 
wyżej. Oprócz tego do składu komitę« 
tu należą na prawach członków prezes 
Rady ministrów, minister skarbu, oraz 
kontroler państwowy. Obowiązki kO- 
mitetu Są następujące: 1) określenie 
czasu i warunków zawarcia pożyczek 
państwowych dla pokrycia wydatków; 2) 
rozważanie w drodze zarządu innych 
spraw, dotyczących kredytu  państwowe- 
go, oraz kwestji obiegu pieniężnego; 3) 
uprzednie na mocy Najwyższego zc 
zwolenia, rozważanie spraw finasowych, 
podlegających decyzji ciał. ustawodaw= 
czych, 


Decyzje komitetu przedstawiane są do 
opinji Najwyższej. 


Wiedi, 


dtuaoja parlamentarna W 


„N. Fr. Presse* w artykule wstęp: 
nym pJzedstawia położenie gabinetu ją- 
ko krytyczne. Bar, Gautsch zawiadomił 
już czechów, że w najbliższych dniach 
proponować chce cesarzowi nominację 
narodowych urzędników ministrami, a 
przeciw temu projektowi zwracają się i 
polacy i oba kluby niemieckie, Z czie- 
rech wielkich stronnictw więc trzy pro- 
jekt zwalczają ji bar. Gautschowi pozo- 
staje jedynie oparcie o klub czeski, 
„N. Fr. Presse* jest, więc zdania, że z 
chwilą, kiedy związek niemiecko-narodo= 
wy poweźmie formalną uchwałę, a sia» 
nie się to dziś, lub julo, przesilenie 
stanie się aktualnt. 


Z faktycznych zajść wczorajszego 
dnia notują dzienniki szczególnie konie- 
rencję bar. Gautscha z d-rem Sylwes- 
trem i d-rem Bilińskim. Miał on obu 
prezesom oświadczyć, że popiera żąda- 
nie czeskie co do reprezentacji w gabi- 
necie, mianowicie oddać by chciał cze- 
chom tekę rolnictwa i robót publicz- 
nych, w zamian żąda gwarancji dla u= 
chwalenia ustaw, będących w związku z 
drożyzuą, regulaminu i prowizorycznego 
budżetu, Wieczorem zjawił się u bar, 
Gautscha dr. Gross i zawiadomił go, 
że, — sądząc z usposobienia, związek 
memiecko-naródowy na zwołanem na 
dziś posiedzeniu zapewne na tę kombis 
nację nie zgodzi się. Odtąd położenie 
stanię się więC KrytyCznę, 


Dziś reprezentanci czterech klubów 
zbiorą się u Sylwestra na naradę w 
sprawie pośredniczącego projektu d-ra 
Bilińskiego, może jednak przedtem jesz- 
cze ź przywódcami tych grup konfero- 
wać będzie bar. Gautsch. KRównoczes- 
ność obu akcji wikła sytuację i nie 
pozwała jeszcze ua jastą orjentację, U- 
irudnia jeszcze sytuację zachowanie się 
stronnictwa chpzescjansko-spolecznego, 
które wczoraj ponowido uchwałę co do 
polityki wolnej ręki i oświadcza, że jak- 
Kkoiwiek popierać będzie Każdą pOzylyw= 
ną pracę, nie wsiąpi jednak do żadnej 
WIĘKSZOŚCI. 


Mowoje Hrenie' w opałach 


Ciekawe rewelacie o kłopotliwej sy- 
tuacji w jakiej znalazła się gazeta „No- 
woje Wremia*, czyni w gazecie „Peter- 
sburskija Wiedomosti* p. kKosławlew, 
znający doskonale stosunki prasowe 
petersburskie, a były członek redakcji 
organu p. Suworina, 

Dlaczego — pyta p. Rosławiew — 
nie wydrukowało „Nowoije Wremia* li. 
stu hr. Wiitego, odpowiadaącevo p. 
Guczkowowi? Dla tej prostej przyczy- 
ny, że obecnie — jak wiadomo — nie 
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slunowi „Nowoje Wremia* wyłącznej 
własności p. Suworina lecz jest przed- 
siębiorstyem akcyjnem, zaś p. A Gucz- 
kow jest jednym z głównych akcjonar- 
juszów gazety... Swoją drogą — ciągnie 
p. Rosławiew dalej — p. Suworin, pro- 


wadzący gazetę całkiem samodzielnie, 
bez najmniejszej ingerencji akcjonarju- 
szów w sprawy redakcyjne, pobłądził, 


nie zamieszczając listu hr, Wittego. Dla- 
czego? Dlatego znowuż, że poparł tem 
rozpowszechHmową już dziś opinię, iż 
„Nowoje Wremia* przestało być orga- 
nem niezależnym. Opinja ta gazecie 
szkodzi. Pan Suworin dlatego właśnie 
zażywał miru i powagi, ponieważ z 
niezmierną zręcznością nadawał gazecie 
swojej pozory kompletnej niezalęzności, 
iawei popierając rząd. 


Dziś powiadają ludzie i rozgłaszają 
chętnie, że „Nowoje Wremia* stało się 
organem bardziej „październikowym“, 
niż sam organ partyjny październikow- 
ców „Ciołos Moskwy*. Innych znowu 
oburza wpływ, do którego dochrapał 
się w gazecie — p, Mieńszikow, jak 
wiadomo były... radykał. Jeszcze inni 
nie mogą pogodzić się z istaym serwi- 
lizmem gazety wobec P. Stołypina — 
za życia premiera i po jego zgonie. 


Wszystko to, — wnioskuje p. Ros- 
ławiew — źle wpływa nā.. Świetny stan 
dotychczasowy gazety p. Suworina. Za- 
nosi się na to, że rychło zejdzie „No: 
woje Wremia z „potężnego“ stanowiska, 
które w prasie rosyjskiej zajmuje. 


Przyjemnie posłuchać:» Choć nie 
chce się wierzyć. 


Rewizja wydziału „ochrany”, 


W ostatnich dniach komisja senato- 
ra Trusiewicza badała w Kijowie komi» 
szerzy policyjnych: cyrkułu bulwarowego 
ł.. Pileckiego i cyrkułu pałacowego A. 
iKornienkę, w obrębie działalności któ- 
tych znajduje się dworzec i politechnika, 
gdzie najczęściej zdarzały się nieporo- 
zumienia pomiędzy policją jawną a 
„okna. Badano również pełniącego 
cbEcnieę obowiązki naczełaika ochrany“ 
kijowskiej G. Samoiałowa i sekretarza 
wydziału sekretnego policji kijowskiej, 
F. Górskiego. 

Oprócz tego komisja senatorska za- 

jest rozpatrywaniem skarg osób 
prywatnych na działalność „ochrany*, 
których napływa coraz więcej. Między 
innemi podana została skarga na od- 
mowę wydania biletów na uroczystości 
sierpniowe wszystkim bez wyjątku urzęd- 
nikom kolei połudn.-zachodnich i wiele 
innych. 


jęta 


Sledztiwo w sprawie zamachu na 
P. Siołypina prowadzi z jednej strony 
kijowski zarząd żandarmerji, z drugiej 
zaś sędzia śledczy do spraw „szczególnej 
wagi przy kijowskim sądzie okręgowym 
W. Fenenko» Dotychczas niewykryto 
żadnych wspólników Bogrowa; pomimo 
to kilku dawnych jego znajomych aresz= 
towano, 


Rewizja senatora  Trusiewicza, w 
chwili jej rozpoczęcia, poprzestanie na 
zbadaniu sprawy zamachu i „ochrany” 
podczas uroczystości sierpniowych, nie 
dotykając dawniejszych czynności kijow- 
skiego wydziału „ochrany“, i dlatego 
niebawem zapewne zostanie zakończona" 

Oprócz wzajemnych stósunków po» 
licji jawnej i „ochrany“ podczas uroczy 
stości, komisja rewizyjna zajmuje się 
organizacją „ludowej ochrony“, którą 


- kierował policmajster berdyczowski Cwiet- 


kowicz, Ochotnicy, chcący wstąpić do 
tej „ochrony*, zawiadamiali o tem wy- 
dział „ochrany“. „Ochrona ludowa“ 
otrzymywała codziennie. specjalne in- 
strukcje. Początkowo zapisało się do 
miej wielu, mając nadzieję otrzymania 
biletów na uroczystości. Gdy jednak 
okazało się, że przynależność do ochro- 
ny nie daje żadnych prerogatyw, już na 
trzeci dzień ochrona ta przestała iunkcjo- 
nować. (Dz. Kij”). 


Czas odnowić 
orenumeratę. 


= lh Ja 63. 
Å 


i 


O rewizjach senatorskich. 


„W ostatnich czasach rozeszły się | 
pógłoski o zaniechaniu rewizji senator- 


skich, Ks. Meszczerski uważa te po- 
głoski zą zupełnie naturalne, przyczem 
przypomina, że taki był los wszystkich 
rewizji zwłaszcza za rządów Stołypina. 


„Z pompą 1 hukiem rozpoczęły 
się rewizje 
ksłąże-redaktor, — wszyscy oczeki« 
wali wykrycia nadużyć władzy i po» 
ciągnięcia do  odpowiedzialności 
wyższych i niższych urzędników, 
Cóż się jednak stało? Senator Gaa 
rin zjadł naczelnika m. Moskwy dla» 
tego, że on był generałem świty, i 
zjadł tylko szykanami, cały zaś gnój 
ochrany i tajników pozostął, jak 
świątynia, nietknięty, Zjadł także 
senator Qarin kilku niższych urzęd« 
ników intendentury, główni zaś są 
cali. A kiedy senator Neudhardt 
przystąpił do rewizji zarządu miej« 
skiego w Petersburgu, gdzie ząrazz 
łapówek i haraczów jest bezgranicz: 
na, — rewizja nagle ustała i wszys: 
cy bohaterowie łapówek pozostali 
na swych stanowiskach“. 


Ks. Meśzczerski zapytuje, dlaczego 
się tak stało, i na podstawie tego co 
słyszał, odpowiada, że rewizja wykryła. 
by zbyt wielką liczbę skandali i skom- 
promitowała znaczną liczbę osób, 


ô. p. Kazimierz Mirecki. 


Z Krakowa dochodzi "nas wiado: 
mość żałobna o Śmierci jednego z naj» 
starszych weteranów malarstwa polskie« 
go. D. 25-go b. m. zmarł tam, skońs= 
czywszy łat 81, Kazimierz Mirecki, artys= 
ta malarz, osobistość dobrze znana w 
Warszawie, gdzie też istotnie $. p. 
Mirecki młodość swoją i wiek męski 
przepędził, gdzie największą, najdosko* 
nalszą część dorobku swego  artystycze 
nego pozostawił, 


Wszyscy w srodowisku artystycze 


nem pamiętają doskonale niesłychanie 


typową, sympatyczną postać drobnego 


staruszka © białych zupełnie, ale buj- 
nych i pięknie w pukle wijących się 
długich włosach. Był to prawdziwie ar- 
tysta dawnej miary — romantyk, idealis= 
ta rozkochany w swej sztuce do fana- 
tyzmu i fanatycznie wierzący w jej nie= 
biańskie posłannictwo, 

Niestety fatalność chciała, że nikły 
dość talent nie pozwalał mu wzbić się 
w podniebne sziaki wielkiej twórczości 
artystycznej i Ś. p. Mirecki szczytu ro« 
jeń swoich nie osiągnął; niemniej przes 
cięż duża umiejętność zawodowa i wiel- 
ki dla zawodu swego szacunek sprawiae 
ły, że wszystko, co z pracowni jego 
wychodziło, nosiio na sobie piętno ar« 
tyzmu w najszlachetniejszem słowa tego 
rozumieniu. 


Umiejętność ta, jako rezultat dłu« 
gich pracowitych i sumiennych studjów 
dała mu możność wykonania kilku wy= 
bitniejszych obrazów rodzajowo-histo* 
rycznych, jak; „Koncert na dworze 
Zygmumta Starego“, „Epizod z obięże- 
nia Lwowa za jana Kazimierza“, „Pod 
Twoją obronę*, „łśokietka*, „Smierć 
Horeszki z Pana Tadeusza* i inne. 

Malował także wiele obrązów koś: 
cielnych, portretów i drobnych akware- 
iek... dla zarobku, 


Kaziinierz Mirecki urodził się w r. 
1836. Do ostatnich czasów mieszkał 
stale w Warszawie, gdzie wyrobił sobie 
znączną popularność swoim wyglądem 
„starego artysty", Przed kilku laty sę: 
dziwy malarz znużony nadmiernym gwa* 
rem wielkomiejskim przeniósł się da 
cichego Krakowa, ażeby resztę dni w 
spokoju sztuce poświęcić, tu Śmierć 
przecięła ich pasmo i kres pracowitemi: 
żywotowi postawiła, 

Cześć pamięci zasłużonego praças 
wnika na niwie sztuki polskiej, 


Że świata, 


~ 


[] Jeszcze Rapperswył 
„Sprawa Rapperswylska”, która tyle u< 


waji publicznej niedawno zaabsorbowas 
tą i tyle goryczy po sobie zostawiła, 


senłatorskie, — pisze | 


- 


i 
å 
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nie iest jeszcze — nawet na razie — 
zakończcia. i rzygotowuje się jej drugi 
akt, publicystyczny, o tyle niezwykły, że 
wystąpi w postaci formalnego deszczu 
broszur. Będzie ich aż pięć, Pierwsza 
broszura, d-ra Henryka Gierszyńskiego, 
ukazała się już wyprzedzając inne. Nas- 
tępne cztery pojawią się równocześnie 
w ciągu najbliższych już dni w Krako- 
wie, a wyjdą z pod piór pp. Stefana 
Zeromskiego, d-ra Feliksa Kopery, St 
Szpotańskiego i łlarczewskiego. jak Sa= 
me nazwiska autorów wskazują, SKiEro- 
wane będą przeciw zarządowi muzeum 
Rapperswyiskiego, a podług informacji, 
tu zasiągniętych, przyniosą nowy male- 
rjał oskarżycielski, Będzie on obszerny, 
skoro sama tylko broszura St, Zerom- 
skiego zajmie okolo stu stron druku. 
Tak więc smutna sprawa wiec się bę: 
dzie dalej. 


Za kilka dni zbierze się w Krako- 
wie sąd obywatelski w sprawie  zarzu- 
tów, jakie na ostatnim zjeździe muzeal- 
nym w Rapperswylu podniesiono prze» 
ciw p. Michałowi Sokolnickiemu. 


O Fragedja miłosna mat- 
goni ministra. W Krajowarze, 
w Rumunji, rzuciła się ze szczyiu wieży 
kościelnej i znalazła śmierć na miejscu 
młoda, wytwornie odziana para, nięzna- 
na w mieście. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że samobójcami są: małżonka 
b. ministra rumuńskiego Jonescu i ko- 
chanek jej, sekretarz ministra, Trajan C., 
o 10 lat młodszy niż jego towarzyszka. 
Pani Jonescu należała do  ulubienic 
dworu rumuńskiego, tragiczne więc jej 
samobójstwo wywołało współczucie 
powszechne. 


[] Tajemnicze zajście w 
ambasadzie. W pałacu ambasady 
włoskiej w Londynie znaleziono onegdaj 
wieczorem młodą damę, zranioną nie- 
bezpiecznie w kark kulą rewolwerową. 
Ranną przewieziono do szpitala św. Je= 
rzego. Na zapytania, zwrócone w tej 
sprawie do personelu ambasady, otrzy- 
mali sprawozdawcy dziennikarscy krótką 
odpowiedź, że chodzi lu tylko o niesz- 
częśliwy wypadek. Jak przypuszczają 
lekarze; uda się ciężko ranną utrzymać 
przy życiu, 

O Skanda! w szpitalu. Jak 
donoszą z Tulonu, tamtejsze władze 
miejskie udzieliły dymisji wszystkim le- 
karzom szpitala miejskiego. Panowie ci 
bowiem, urządziwszy w szpitalu ucztę 
pożegnalną dla jednego z kolegów ustę- 
pujących, tak sobie podochocili, że, nie 
zważając na późną porę i na to, gdzie 
się znajdują, zaczęli śpiewać i krzyczeć, 
m w końcu zapalili ognie sztuczne na 
podwórzu szpitalnem, przerażając cho: 
rych hukiem i światem niezwykięm. 


Wiadomości krajowe. 


|nne 


+ Z Tomaszowa Rawskie- 
go donosi nasz korespondent pod datą 
26 października: Nocy dzisiejszej, w le- 
sie piotrkowskim, tuż pod Tomaszowem, 
banda opryszków napadła na wracające 
z Piotrkowa iurmanki i zatrzymując 
jedną po drugiej, pod groźbą rewolwe- 
rów zabierała jadącym całą gotówkę. 
Rozbierali ludzi do naga, rewidując obu- 
wie, bieliznę itd. 


Operacja ta trwała od godz. 9 i pół 
wieczorem aż do zupełnego rozświtu. 

Bandyci wtedy puściii swoje ofiary, 
à sami umknęli w zarośla. 

Dnia dzisiejszego z powodu niedo- 
goru spaliła się „ża wodą* kiikoletnia 
córeczka robociarzy, 


„+ Potworna zbrodnia, We 
wsi Błeńskie Budy gm. lzbica w pow. 
kolskim (5 wiorst od Przedcza) w mie: 
szkaniu Łukasza Marczaka rozegrała się 
ohydna zbrodnia. 

Marczak, ożeniwszy się przed pół 
sokiem, żył z żoną bardzo źle, wskutek 
czego postanowił ją w tych dniach zgła- 
dzić ze Świata. 

Oto pewnego pięknego poranku 
zamknął ją w komórce, w której prze- 
była 3 ani O głodzię, 


M. po upływie tego czasu zajrzał 
_" do komórki i zobaczywszy, że żona je- 
go jeszcze żyje wyprowadził ją siamiąd i 
postanowił użyć innego sposobu. Po- 
łożył ją więc na łóżku, przykrył róż- 
nemi gałganami i zaczął kolanami gnieść 
piersi, poczem Ścisoąwszy za gardło u- 
| Musji. Przekonawszy się, że żona tym 
JE 
| 
| 


razem rzeczywiście nie żyje pobiegł do 
sołtysa ti zawiądomi, iż Żona jego po- 
wiesiła się, 

Przybyły sołtys zawiadomił władze 
które orzekły, źe Marczakowa została 
zamordowana. Podejrzenie padło na 
Marczaka, którego też aresztowano, jak 
również jego służącą i przyjaciół. 

+ Spółka wydawnicza 
warszawska. Należy ze wszyst: 
kiemi honorami powitać tę zarobkową 
instytucję, powstanie jej oddawna było 
upragnionem, wyczekiwanem i wywoły- 
wąnem; stosuńki wydawnicze 'u nas 
dziwnie są martwe i ubogie, Warszaw- 
ski ruch wydawniczy nigdy wprawdzie 
nie przodował w poparciu i rozwoju li- 
teratury polskiej, ale utrzymywał się w 
różnych czasach na jakimś poziomie z 
ruchem wydawniczym poznańskim i wi- 
leńskim. Powoli wszystkie te trzy miej- 
scowości zamierały jako ogniska wy- 
dawnicze. Warszawa, zdawało się, odzie- 
dziczy po Wilnie i Poznaniu akcję wy- 
dawniczą i stanie się stolicą dla polskiej 
książki. Nic z tego się nie sprawdziło. 
Rozne firmy wydawnicze, nieraz poważ- 
ie, czasem zasłużone, ustępowały z 
placu; wymienimy lu tiriny: Natadusona, 
Orgeibranda, Leweniala, | Uliksberga, 
Paprockiego. 


W ten sposób na placu pozostawa- 
ła wielka firma Gebethnera i Wolffa, 
czynna i zasłużona, ale nie mogąca o- 
garnąć wszystkich potrzeb rozwijającego 
się czytelnictwa. 

Wprawdzie wyrabiają się obok niej 
inne firmy, z których należy przede- 
wszystkiem wymienić poóważniejszem i 
szerszem traktowaniem wydawniczego 
rzemiosła młodą iirmę p. Mortkowicza, 
Ale to wszystso nie jest wystarczające. 
Organizacja warszawskiego ruchu wy- 
dawniczego jest z dwoma wyjątkami u- 
boga i wadliwa. 


To też spodziewamy się wiele od 
nowej Spółki Wydawniczej, którą żyrują 
moralnie poważni pisarze, jak p. St, 
Piotrowski i p. W. Jabłonowski i po- 
ważny księgarz p. Turkuł, Cały szereg u- 
czonych przyrzekł temu przedsiębiorstwu 
pomoc. A świeży debiut Spółki, wy- 
danie dwóch pism Bronisława Chlebow= 
skiego, najpoważniejszego i uajoryginal- 
niejszego naszego krytyka, nie dość 
znanego i nie dość zwłaszcza oceniane* 
go stanowi -dląai0wej firmy wydawni- 
czej najlepsze świadectwo, 


Echa piotrkowskie. 


(Kor. wł; „N. K. £“) 


Piotrków, 25 października: 


(Teatralja: Występy teatru artystycznego. 
Natalja Siennicka. — Trochę 0 naszym 
gronie. — Konanie Tow. muzycznego.) 


Ostatnie dwa przedstawienia war- 
szawskiego leatru Artystycznego zgro= 
madziły o wiele liczniejszą publiczność, 
niż pierwsze. Wykonanie nie pozosta- 
wiało prawie nic do życzenia, 

Trzy aktowa sztuka  flauptmana 
„Święto pokoju*, grana dnia 18 b. m., 
osnuta jest na ile nieporozumień i nie- 
snasek rodzinnych, 


Syn dowiaduje się od ojca o nie- 
wierności matki swej iw oburzeniu ude- 
rza ojca, który pozajściu opuszcza dom. 
Syn porzuca również rodzinę — i przez 
długie lata nic nie słychać o żadnym 
z nich. W rodzinie nawet po usunięciu 
się skłóconych nie zapanował spokój. 
Niesnaski wynikają ciągle miedzy pozom 
stałem rodzeństwem a matką. 

Nadchodzi wreszcie wieść, że od- 
dawna niedający znaku życia o sobie 
syn, powraca do domu, skłoniony do 
kroku tego uczuciem dla pięknej Idy, 
przebywa,ącej wraz z matką śród jego 
rodziny. Lecz dziwne losów koleje: w 
lym samym czasie powraca do domu 
ojciec, 

Zwaśnieni stoją wobec siebie. Nie- 
możliwa napozór zgoda następuje wobec 
uroczystego nastroju wieczoru wigilij- 
nego. Zdawałoby się, że dla zwaśnio- 
nych rodzin nadeszło wreszcie „Święto 
pokoju*, —los zrządził jednak inaczej. — 
Znów katastrofa rodzinna, przekleństwa, 
ofiary z uczuć własnych nawet, śmierć 
ojca. 

Sztuka wywiera 


wrażenie nadźwy- 
czaj przyguębiające. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 28 faźdżiernika 1911 r. 


Wykonanie, jak wyżej wspomnia- 
łem, było doskonałe. P. Orliński w roli 
Roberta znakomicie utrzymywał się przez 
czas cały, z prawdziwym artyzmem i 
subtelnością odtwarzając tę rolę. 

Na wyróżnienie zasługują również 
pp. Duninówna, Flalińska i Bartoszew= 
ska. — 


Lekka trzyaktowa komedja Fleurs'a 
i Cavailleta „Papa“, która wypełniła 
wieczór dnia 19 b. m., była w guście 
piotrkowian, to też grę ariystów oklaski- 
wano gorąco, 


Sztuka nie posiada wartości litera- 
ckiej żadnej, słucha się jej jednak z przy- 
jemnością, zwłaszcza wobec poprawnej 
gry artysiów, Treść dość banalna, 

* 


I znowu na pewien czas Piotrków 
pozostał bez teatru. Pewne urozmaice- 
nie w naszem jednostajnem życiu wnio» 
są występy trupy p. N, Siennickiej, któ» 
ra zjeżdża w przyszłym tygodniu, iecz 
na te wysiępy, ze względu na dość wy- 
górowaną cenę miejsc, nie będą miaty 
dostępu: szersze warstwy. 


Wogóle — jest to klęska ogromna 
dla nas, bo niedość, że nie posiadamy 
gmachu teatralnego, niedość, że nie ma- 
my stałej trupy, znośnie choć grywają- 
cej, boć przecież sztuczydeł, grywanych 
w kinematografach, na serjo brać nie 
można, — na domiar tego przyjezdne 
trupy zmuszone są wyznaczać wysokie 
ceny miejsc, dia wyrównania ogromne- 
go stosunsowo wydatku (100 rb. za 
wieczór) za wynajęcie jedynej sali kine- 
matografu „Victoria*, możliwej do gry- 
wania większych sztuk, 


Projekt budowy własnego teatru, 
zainicjowany prez redakcję dziś nie wy- 
chodzącego „Piotrkowianina”, po kilku 
naradach, poszedł „ad acta“, dzięki O- 
spałości z jednej, a wrogo uspesobio- 
nej drugiej strony, która z klerykalną 
„Kroniką Piotrkowską“ na czele docho* 
dziła do wniosku, że wybudowanie tea- 
tru, w którym, grywano by takie sztuki, 
jak np. „Klątwa“ Wyspiańskiego (sicl), 
jest zgoła zbyteczne. 


Lecz wierzymy, że ludzie dobrej 
woli nie pozwolą zagrzebać zacnej spra- 
wy w niepamięci i dźwigną upragnioną 
kulturalną instytucję wbrew  parafjalnym 
niechęciom. | 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze 
nięzadługo, 


* 


Dziwne są objawy życia naszego 
miasta.. Spiące i zamykające oczy na 
objawy życia, skwapliwie porywa Świeży 
jakiś skandalik lub ploteczkę, która w 
mgnieniu oka, nawet bez pomocy tele- 
fonu, obiega miasto, potęgując się do 
stopni bajecznych, oczerniając bliźnich, 
ile się tylko da... Nie jedyna to słabo: 
stka poczciwych piotrkowian (vel „plo- 
tkowian*), są i inne, a tych jest wiele.. 

Czasami narodek nasz ruszy się w 
innym kierunku... 

Organizacja nowego  stowarzysze= 
nia... korporacji... Na zebraniu organiza- 
cyjnem tłumnie zjawiają się firmowi — 
kandydaci na godności honorowe w 
komitecie, następnie młodzież nasza, 
rzuciwszy na chwilę w kąt karty i kije 
bilardowe i wreszcie mała garstka  ini- 
cjatorów i ludzi rzetelnej pracy... | cóż 
się dzieje ? 


Oto pierwsi — wybrani na godno- 
ści honorowe w pełni łaski swej pozwa« 
lają tytułować się prezesami itp., dru- 
dzy dają sobie w duchu przyrzeczenie 
chronicznego zalegania w opłacie skła- 
dek i — powracają do porządku dzien- 
nego, tj. szlifowania bezmyślnego ulicy 
Kaliskiej (uprzwilejowanego spaceru ma- 
jącej wiele czasu młodzieży) i gry po 
cukierniach i knajpach. Pozostała gar- 
stka ludzi pracy robi nieludzkie wysiłki, 
oczywiście bezprodukcyjne. 

Taki jest stan wszystkich prawie, za 
małym wyjątkiem, stowarzyszeń w Pio- 
trkowie. ; 

Ospałość — to piąga nasza, 

Gdzie (tylko spojrzeć — wszędzie 
„wolą spać%, jak mówi Wyspiański.,. 

LJ 


Wśród stosuneczków w  stowarzy- 
szeniąch, musimy zanotować najszerszy 
objaw ospałości członków, a co zatym 
idzie zniechęcenia tych nawet, na kars 
kach których spoczywała praca. 

Oto Towarzystwo Muzyczae, odda- 
wna nie posiadające ani orkiestry, ani 
chórów, zwołało zebranie ogólne nad- 
zwyczajne, drugie już w roku bieżącym 


w celu obrania nowego krznitetu, 
wodu zrzęczenia się dawnego. 

Na zebranie z pośród kilkuset człon: 
ków przybyło w drugim terminie (natu« 
ralniel jak zwykle „u nas w Polszcze*j 
zaledwie kilkudziesięciu. Zebrani wysłux 
chali sprawozdania o smutnym stanie 
Towarzystwa; pokiwali głowami—wresz= 
cie zwalili całą winę na dyrektora To: 
warzystwa, za tò chyba, że nie potrafił 
siłą przyciignąć członków do pracy,. 

Nowoobrany komitet w  całośź 
prawie zrzekł się swych mandatów, — 
na razie więc Towarzystwo pozostało 
bez kierowników... BĘ 

Ładne stosunki, co? j 


Bronisław Legowski. - 


z po: 


KRONIKA. 


= (r) Wydział budowliany: 
Z rozporządzenia gubernatora piotrkow< 
skiego, przy magistracie m. Łodzi od 
kiku dni czynny jest wydział budowla= 
ny. lnteresanci przyjmowani są od godz. 
9 rano do 3 po południu. Biuro wys 
działu znajduje się na il piętrze gmachn 
po szkole rzemieślniczej, > 


= (r) W sprawie szpitala, 
Brak szpitali w Łodzi jest kwestją paląs, 
cą, której niedawno jeszcze poświęciliś: 
my kilka artykułów. 

Szczupłe ściany kilku szpitali pry« 
watnych i szpitala św. Aleksandra, utrzyą 
mywanego kosztem zarządu powiatowsę 
go, nie mogą pomieścić wszystkich choe 
rych, szukających opieki lekarskiej. Poe 
wstał też juź oddawna projekt budowy 
dużego szpitala miejskiego, lecz brak 
środków materjalnych nie pozwalał go 
urzeczywistdić, 3 

Dziś jednak sprawa budowy szpita* 
la weszła na lepsze tory dzięki inicjatyę 
wie i poparciu obywateli łódzkich. 


Jak wiadomo, konsorcjum obywd< 
teli łódzkich ofiarowało przy obięciY 
eksploatacji gazowni łódzkiej pewną sur 
mę od dochodów rocznych na budową 
szpitala. Kapitał ten wynosi obecnie już 
200,000 rb. Członkowie konsorcjum, u- 
znając w myśl odnośnego artykułu „N, 
Kur. Łódzkiego” sumę tę za wystarczd« 
jącą na razie, zwrócili się do prezydentą 
miasta z prośbą o zorganizowanie ko+ 
mitetu, któryby zajął się pracą przede 
wstępną do projektu budowy szpitala. * 

Wczoraj, po otrzymaniu odnośnegą 
zezwolenia władzy gubernjalnej, odbyła 
się w magistracie konierencja członków 
konsorcjum obywatelskiego gazowni pod 
przewodnictwem prezydenta miasta. 


Do dłuższej naradzie zadecydowano 
utworzyć komitet szpitałny z 12 osób, 
mianowicie: 4 członków gazowni, 4 oby: 
wateli miasta, 2 lekarzy i 2 budowni« 
czych, 

Do komitetu należą też, jako -stall/ 
członkowie, prezydent i radni miasta. ; 

Czterech członków konsorcjum wy« 
brano już wczoraj na konferencji. Są nie, 
mi; Edward Heiman, Wilhelm Hordlicze, 
ka, Zygmunt Rychter i Dawid Tempel. 
Wyborem innych członków komitetu zaje 
mie się prezydent i radni miasta, 

Projektowany szpital stanie nieza< 
wodnie na placu miejskim w pobliżu szQt 
sy Rokicińskiej, przy zagajniku. 

Koszty budowy będą, oczywiście, 
bardzo duże, ponieść je też musi da 
pewnego stopnia Kasa miejska, 


() Budowa trupiarni 
miejskiej. Gubernator piotrkowski 
nadesłał prezydentowi miasta polecenie 
aby na jednem z najbliższych posiedzeń 
magistratu podnieść sprawę budowy 
trupiarni miejskiej. 

W budynku tym 
zwłoki znaieęzionych na ulicy! 1 
domego nazwiska ludzi. 

== (r) Poewodzie na ulicach 
naszego miasta w ciąpu ubiegłego lata 
kosztują dotychczas kasę miejską 6,000 
rb., tyle bowiem wynoszą koszty na< 
prawy uszkodzonego przez ulewy bruku 
drewnianego. | 

Dalsza naprawa tego bruku :kosze 
tować będzie jeszcze 4,000 r. ' 

== (r) Z Resursy rzemieśla 
nicozej. Dnia 26 listopada, o godz. 0 
wieczorem, odbędzie się w sali „Lutni* 
odczyt mecenasa Stanisława Bełzy z War- 
Szawy p. t. „Z życia Mickiewicza“. 

= (r) Z „Łiryć, W dniu 11 N- 
stopada w lokalu własnym „Liey“, przy, 
ul. Widzewskiej nr, 73, odbędzie się.0 


wystawiane będą 
niewiaa 


4- 


UEA l 


twarcie sezonu zimuweęgo. Na program 
wieczoru złożą się: śpiewy chóru Towa- 
rzystwa i komedyjka, poczęem nastąpią 
tańce, 


aa (z) Pobór do wojska, 
Dziś obie komisje poborowe, miejska i 
powiatowa, rozpoczęły czynności tego- 
rocznego poboru, 

' Czynności miejskiej komisji odby- 
walą się w gmachu oddziału magistratu 
na Nowym Rynku, czynności zaś komi- 
gii powiatowej, w lokalu własnym przy 
rogu ul. Zielonej i Zielonego stynku. 


Przed komisją powiatową, stanęli 
fziś do losowania popisowi III rewiru 
powiatowego, w skład, którego wcho- 
dzą gminy; Brus, Rszew, Babice, Pucz- 
niew, Bełdów, Nakiełnica i Rąbień. 

W dniu dzisiejszym czynności ko- 
misji polegają na sprawdzaniu ulg po- 
pisowych, obiiczaniu ich itp. 

ı Losowanie rozpocznie się chyba 
ğopiero pod wieczór, a pobór — ju- 
tro: 

= (1) Z Tow, krzew, oświa- 
ty. Zarząd Tow, krzewienia ośw. przy- 
pomina, że jutro, 29 października o g. 
4 po pol, w Sali wykładowej przy ul. 
Mikołajewskiej 11, prof. L. Pomian-Bie- 
siekierski wygłosi odczyt pt. „Poezja 
hebrajska w porównaniu z analogiczne- 
mi kwiatami twórczości”, 

Treść: Pieśń Mojżeszowa ' wobec 
słynnej definicji absolutu podanej w Pię- 
cioksięgu. Monizm hebrajski. Apoteoza 
człowieczeństwa w psalmach mesjanicz= 
nych Dawida. Nad rzekami Babilonu, 
Pieśń nad pieśniami w zestawieniu z Gila- 
‘Qorinda Dżajevedy. Aktualność poezji 
(hebrajskiej,  Melodje biblijne Byrona, 
(Heinego i K. Ujejskiego w stosunku do 
„aryginału. 

Bilety od 10 do 50 kop, są do na» 
„bycia w kasie przy wejściu na odczyt, 
dzat, W niedzielę, dnia 29 bm., w 
sali fabrycznej Gieyera (Piotrkowska 289) 
Q godz. 4 po południu, odbędzie się 
“odczyt p. M, Rudnickiego pt. „Czego 
mie wiemy o naszych dzieciach? 

Wejście kop. 5 (dła członków Tow. 
„wWiedza* bezpłatne), 


" = (r) Tow. „Wiedza“ urządza 
Ww niedzielę, dnia 29 b. m., następujące 
czytanki dla dzieci o godz. 2 i pół po 
południu: 

„. W sali Qeyera (Piotrkowska 289): 
4Boleś i jego pies". 

+. W sali Poznańskiego (Ogrodowa 
16) „Kolumb i odkrycie Ameryki*, 

X Wejście na czytankę kop. 2. 


F 
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EDMUND DE AMICIS. 
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= (1) „llczelniaś Zarząl To- 
warzystwa „Uczelnią* poduje do wiado= 
mości, że ogóle zgromadzenie człon= 
ków iegoż Towarzystwa odbędzie się 7 
listopada r. b. © godzinie 8 i pół wie: 
czorem w gmachu szkolnym przy ulicy 
Nowo-Cęgielnianej ar. 9. 

Porządek dzienny: 1) wybór przewo- 
dniczącejo, 2) sprawozdanie linansowe, 
3) wnioski członków, 4) wybór czterech 
członków: zarzą iu, 

— (r) Żyromadzenie tokarz 
ziednoczonych żelaznych i drewnianych 
odbędzie się w dniu 29 b. M., t. |. jutro, 
Porządek dzienny: 1) zatwierdzenie ra- 
chunków, Ż) przyjęcie asystującego maj* 
stra i oddanie kluczy, 4) wybory star- 
szego czeladnika i podstarszego (którzy 
po 7 latach ustępują) i skarbnika, 4) 
rozwój cechu tokarskiego i wolne waio- 
ski, Posiedzenie odbędzię się przy ulicy 
Sw. Andrzeja nr. 19. 


= (r) Dla czego tak ko» 
chałaśłl  Kinematograt „The = Bio 
Exvres* wystawił pod powyższym tytu- 
łem dramat w wykonaniu artystów teas 
tru królewskiego w Kopenhadze. Jest 
to historia dwojga kochanków: drama- 
turga i aktorki. On ją zdradza z żoną 
bankiera. Ona, mszcząc się za zdradę, 
powiadamia o wszystkiem  zdraądzonego 
męża, który żonę zabija. Aktorka, na 
więść o tem, rozchorowała się ciężko, 
ale wyzdrowiawszy pogodziła się z dra- 
maturgiem. Dramat ten twa cąłą godzi- 
nę. Zdjęcie świetne. 


= (r) Echa walki z bandys 
tami. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego właściciel nieruchomości 
przy ul. Radwańskiej nr. 41, Müller, w 
którego domu zamieszkiwali zabity ban- 
dyta Dębski i jego towarzysze, Skazany 
został na trzy miesiące bezwzględnego 
aresztu, 

Rządcę tego domu Potichina skaza- 
no administracyjnie na 500 rubli kary. 

Stróż tego domu znajduje się do- 
lychczas jeszcze w areszcie, 

= (r) Echa nanadu. Okazano 
nam świadectwa fabryki (ieyera, stwier- 
dzające, że Andrzej i Stanisław Maślan- 
kiewicze, aresztowani jako oskarżeni o 
napad bandycki na mieszkanie Aleksego 
Wasiljewa przy ul. Poprzecznej nr. 5 — 
byli tkaczami w fabryce L. Geyera. 


WYPADKI w LODZI. 


= (x) Pożary. Wczoraj o go0- 
gzinie 2 po południu, w posesji Anio- 


niego Lubienieckiego przy ulicy Kon- 
stantynowskiej nr, 84 wynikł pożar w 
komórkach, napełnionych węglem, drze” 
wem i częściami zaprzęg. 


możesz być tak samo 
sią już stało. Nie, nie bierz takiego postępku 
na swe sumienie, 


— W takim razie, 
Varetti, — powinnam była połknąć tę zniewa- 


gę i czekać na inne? 


Na ratunek pospieszyły straż miej- 
ska oraz l ; ll oddziały straży ochotni- 
czej. 

Z komórek zdołano uratować nigu 
wielką cząstkę, reszia.zaś z gałą zawar= 
tością spłonęła. 

Straty dość znacznę, 
żaru niewyjaśniona. 

— Dziś o godzinie 2 po północy 
zawezwano trzy oddziały straży ognio* 
wej do Radogoszcza, gdzie przy ulicy 
Długiej nr 6 zupaliła się stodoła, napet- 
niona owsem i słomą, należącą do Jana 
Szurgota, Zanim jednak przybyła straż 
ogniowa, pożar stłumili domownicy. 

Zdaniem wlaścicielą stodoły pożar 
wyniki z podpalenia, 

W chwili krylycznej, w stodole spas 
ło dwóch ludzi, którzy, gdyby ratunek 
był cokolwiek spoźniony, byliby nieza- 
wọdnie znaleźli Śnuerć w płomieniach, 


ZAPBIEJSCOWA. 


ss (z) Zebranie w Zgierzu, 
Jutro w Zgierskiej szkole handlowej od- 
będzie się zebranie członków Towarzy- 
stwa opieki szkolnej. 


= (z) Wystawa ruchoma 
prób i wzorów przemysłu krajowego 
będzie przeniesiona z Łodzi od Zgierza 
nie 9, jak to pierwotnie projektowana, 
lecz 5 listopada i pozosłanie tam w cią- 
gu dni trzech, tj. 6, 7 i 8 listopada, 

Na pomieszczenie wystawy przezna 
czono lokal Towarzystwa śpiewaczęga 
„Lutnia“, składający się z wielkiej sali, 
służącej do przedstawień teatralnych i 
kilku pokojów przyiegiych. 


= (x) Trupa Zelwerowicza 
w Zgierzu, W przyszły wtorek, tj. 
31 b. m., Irupa Zelwerowicza daje przed- 
przedstawienie w Zgierzu, Grana będzie 
komedja Molnera „Gwardzistą przybocz- 
ny“. 


Przyczyna pū- 


Ze względu na ciężkie położenie, w 
jakiem znaleźli się artyści sceny polskiej 
w Łódzi z powodu pażaru teatru, pu~ 
bliczność zgierska pospieszy chyba na 
przedstawienie wtorkowe tłumnie, teme 
bardziej, że arcywesoła komedja wyna- 
grodzi jej to sowicie. 

Z tego też wzgledu Tow, śŚpiewa- 
czę „Lutnia“ oddaje Zelwerowiczowi sas 
ie na przedstawienie za wynagrodzenie 
bardzo: nizkie. 


= (x) Budowa kolejki ele- 
ktrycznej do Gzorkowa. To- 
warzystwo akcyjne elektrowni zgierskiej 
uzyskało pozwolenie na przeprowadze- 
nie studiów kolejki elektrycznej ze Zgie- 
rza do Ozorkowa. 

Według powziętego przez rzeczone 
Towarzystwo projektu, kolejka ta mlas 


pewną, jak gdyby to 


—z gniewem zawołała 


M ós. 


łaby początek przy stacji kolei kaliskiej | 


i przechodziłaby przez Zgierz ul. Dłue 
gð, t, j. przez sam Środek miasta, i das- 
lej przez więcej dogodniejsze terytorja 
lub wzdłuż szosy — do Ozorkowa, 

Jak wiadomo, studjów kolejki eles 
ktrycznej do Ozorkowa, dokonało juz, 
między innemi, Towarzystwo łódzkich 
elektrycznych kolejek podjazdowych; któ- 
re z tych Towarzystw uzyska koncesją 
na budowę, niewiadomo. 


W każdym razie, wobec tylu, prze% 
prowadzonych już i dokonywanych 0« 
becnie studiów i starań o koncesję, pro- 
jekt budowy tej kolejki ze wszęchmiar 
pożądanej, wejdzie niezadługo w sferą 
urzeczywistnienia, 

= (x) Ochrona dla dzisoł!, 
W okolicy Dąblu powstaje ochronka dig 
dzieci. ' 

„Inicjatorem — założycielem ochron: 
ki, jest proboszcz tamtejszy, ks, Bura 
kowski. 


Ze sceny ! estrady. 
Teatr Popularny, 


Z kancelarji teatru komunikują nan: 
co następuje: 

Dziś wieczorem po raz 1-szy ukąża 
się sztuka w 8 akt. ze śpiewami, tańe 
cami i ewolucjąami czarodziejskiemi przy 
świetnych efektach p. t. „Hulaj dusza” 
A. Walewskiego z muzyką E. Urbanka, 

Jutro, w niedzielę- po pol, dana bę: 
dzie efektowna, głośna sztuka w 6 akt 
p. te „Zywy posąg” T, Ciżoniego; wies 
czorem zas po raz drugi „Hulaj dusza“ 
w 7 odsł 


We wtorek, na ogólne żądanie, „Zye 
wy posąg* w 6 akt. 

W przygotowaniu na dzień Wszysie 
kich Świętych arcydzięło wieszcza na* 
szego A. Mickiewicza „Dziady“ 


częściąch, oraz Stanisława Wyspiańs 
skiego dramat historyczny „Bolesław — 
Smiały*. 


Koncert W. O, 8. 


Jak już donosiiiśmy warsz, orkięstra 
symfoniczna pod batutą Zdzisława 
Birabauma przeznacza dla pogorzelców 
teairu Polskiego w Łodzi część 
dochodu z kaacertu, zapowiedzianego 
na poniedziałek dnia 30 b. m. w teatrze 
Wielkim. 


Szlachetna ofiara „artystów dla arty- 
stów” zasługuje na gorące poparcie ł 
uznanie publiczności łódzkiej. Przyczy: 


poniża, to nawet z najgorszymi z nich można 
robić co się chcel Co zaś do tego, to przeko- 
nasz się, że zostanie 
wydeptał on ci 
depcze kolanami! 


jagniątkiem! 
dróżkę nogami, a jutro wy 


Varetti prawie że już wahała sią. 


w 4 


W czoraj 


| ocookcoooionin oni 


: robotników. 


Powieść 


Zamyśliła się, jak gdyby ta romantyczna 
przygoda sprawiła jej rozkosz. 
“o —leóż teraz myślisz robić? — spytała 
'znagła, 
| Varetti wyznała 
„miary. 


jej swe stanowcze za- 


Mazzara wpadła w zadumę. Poczem po- 
częła mówić poważnie, kręcąc głową: 


i — Co do mnie, to nie radziłabym ci tego 
srobić.. 
|. — Dlaczego? —spytała młoda dziewczyna 
„Wtedy Mazzara wouomaczyła jej powody: 

— Dlatego, że nie znasz duszy tych ludzi! 
(W ten sposób wywołasz tylko zemstę z ich 
strony, 
— Jakiejże ty zemsty chcesz jeszcze?! — 
zawolała Varetti, wzruszywszy ramionami, — 
/Czyliż może on zrobić mi coś jeszcze gorszego 
ponad to, co juź zrobił, Zabić mnie?., 


— Be. Tobie, naturalnie, nie zrobi nie 


złego — odparła Mazzara, — Ale jeżeli nie 
zemści się na tobie, to wywrze swą zemstę 
ina tych, którzy go skarżą. 


Co do tego, to 


Mazzara chwilę pomilczała. 

— Ale przecież, właściwie mówiąc, rzekła 
nia pocałował cię weale.. 

A na gest Varetti pełen zdumienia i obu- 
rzenia, Mazzara dodała: 


— Rozumiem cię; zniewaga przez to wcale 
nie jest mniejszą, Jednakowoż. zważy wszy 
wszystko. Przecież powiadasz, że prosit cię o 
przebaczenie, Pozatem, powinnaś zastanowić 
się nad tem, co to za człowiek, albo raczej, 
jakim on był. 1 bez tego odniosiaś nad nim 
zwycięstwo już przez to, że udalo ci się do» 
prowadzić go do takiego stanu, budząc w nim 
bądź co bądź poważae Uczucie. Cóż ci mam 
więcej powiedzieć? Na twem miejscu pocze- 
kałabym jeszcze: kto wie, możeby się nawet 
udało go naprowadzić na prawą drogę.. Pzy- 
znaj, że jest to bądź eo bądź rzadki wypadek. 

To mówiąc, spojrzała badawczo na Kole= 
żankę, 

— Ach, biedna moja Henryko,— odezwała 
się znowu z uśmiechem, biorąc ją dwoma 
palcemi za podbródek — mając tak ładną 
twarzyczkę.. i narąz? 

Varetti otarła lzy. 

— Usłuchaj mej rady, — ciągnę!a Mazzara, 
—daruj mu jeszcze i tym razem! Jestem pewna 
że nic więcej nie zajdzie. Ty nie znasz Wy- 
róstków z ludu. Gdy się ich mie. drażni, nię 


— Ach, lud! — zawołała znowu Mazzars 
-wierz mi, wszyscy dziś jęszcza żle znają 
lud, ponieważ go nie Kochają, Ale na dziś 
dość tego. Wkrótce znowu odwiedzę cię: 
Ciekawam bardzo, czem to się skończy. No, 
i cóżeś postanowiła? 


— Nie wiem — odparła Vawetti, patrząc 
przez okno na kominy fabryczne, jakgdybzy 
one miały rozwiać jej niepewność.. 


Mazzara wychodząc zakomunikowała jej 
na prędce całą kupę nowości turyńskich: w 
jedne ze szkół odbyło się wesele, hrabina 
di-Rosa zaprosiła na jeden ze swych wspania- 
lych bali dwie nauczycielki swych córek; w 
klasztorze Wniebowzięcia jedna z dziewczys» 
nek usiłowała otruć sią, ponieważ przejęto jej 
list milosny; w nadchdzącym poście w kościele 
św. Filipa będzie miał misje don-Całandra, 


Wychodząc już z pokoju, dodała że Malon 
znany socjalista francuski, będzie miał odczyt. 
dla turyńskich robotników i ma ona nadzieję, 


dostać się na ten odczyt. 

— Bądź mężna, moja ty śliczna nauczy” 
ciełko! — zakończyła z dwuznacznym uśmie: 
chem... 

XVII. 
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Po długich wahaniach Varetti postanowiłe 
poczekać jeszcze trochę. W poniedziałek 


ZA 


£ m «c „ APR, 


czyniając się pośrednio do zasilenia ka- 
sy pogorzelców melomani nasi rozko- 
szować się będą wzamian prawdziwie 
dobrą muzyką symfoniczną, która tylko 
dzięki orkiestrze warszawskiej przypada 
nam od czasu do czasu w udziale, 

Na program tego koncertu złożą się 
Kastępujące dzieła muzyczne: 

1) Uwertura Leonora 3 — Beetho- 
vena, 


2) Symfonia hiszpańska — Lalo, a) 
Allegro non troppo, b) Andante, c) Ron- 
do odegra z towarz. ork. p. Ozimiński; 
3) Wstęp do op. Lohengrin — Wagner; 
4) S$ymionja V  E-moll—Czajkowskiego. 


fo pożarze teatru, 


Wczoraj wieczorem odbyło się po- 
siedzenie komitetu obwatelskiego, utwo» 
rzonego w celu przyjścia z pomocą ar- 
tystom teatru Zelwerowicza. 

W obradacn komitetu obywalelskie= 
go wziął udział także komitet artystów 
tego teatru. 

Na prezesa komitetu 
redaktora B. Filipowicza. 


Przedewszystkiem zawiodomiono, że 
dochód z przedstawien dzisiejszego i ju- 
tczejszeso w teatrze Wielkiem z udzia- 
łem '. Frenkla i K, Kamińskiego w 
całos.: przeznaczony jest na zasiłek dla 
artytów. 

Komitet obywatelski postanowił roz- 
toczyć swoją opiekę nad temi przedsta- 
wieniami, oraz urządzić raut koncert w 
środę w sali koncertowej, odstąpionej 
na ten cel przez p. Rubinsztelna bezin- 
teresownie, 


Powodzenie przedstawień dzisiej- 
szych i jutrzejszych jest zapewnione. 
Pozostała już tylko niewielka ilość bile- 
tów niesprzedanych. 

Sprzedażą biletów na te przedstawie- 
nia oraz na raut zajęły się od dzisiaj 
artystki i artyści teatru Polskiego. 

Wszelkie wpływy ze sprzedaży bile= 
tów oraz z naddatków składane będą 
dwa razy dziennie na ręce p. Mieczy- 
sława Hertza, który przyjął obowiązki 
skarbnika komitetu. 


Komitet postanowił, że dochód ze 
$przedaży biletów na przedstawienia i 
koncert będzie podzielony pomiędży are 
tystów w połowie w równych częściach, 
w drugiej połowie zaś proporcjonalnie 
do ich ostatniej gaży. Wpływy z nad- 
datków itd, dzielone będą w równych 
częściach. 


zaproszono 


Komitet postanowił udzielić zasiłek 
osobny tym artystom i artystkom, któ- 
rych garderoba spaliła się w teatrze, 

Zasiłek, przeznaczony przez zarząd 
Towarzystwa teatralnego, a oddany do 
rozporządzenia komitetu obywatelskiego, 
użyty będzie na wynajem sali teatru 
Wielkiego. 


Raut — koncert, 


Raut — koncert, zapowiedziany na 
środę, powinien ;zainteresować szerokie 
koła mieszkańców Łodzi, 

Będzie to koncert monstre, 


W wykonaniu programu wezmą u- 
dział artyści teatru Polskiego panie: Are 
kawinówna, Czechowska, oraz pp.: Mał- 
kowski, Tatarkiewicz, Zelwerowicz itd, 
amatorów pp:, Frydberżanka (fortepian), 
Juljusz Birnbaum (wiolonczela), prof. 
Zazula, 

Nadto wystąpią artyści warszawsry 
pps 5t, Bogucki i Jaracz. 4 

Słowo wstępne wygłosi p. Mieczye 
sław Hertz, 

Biizty na ten koncert można naby- 
wać od jutra od godz. 12w południe w 
cukierni Roszkowskiego. 


Popularny dla pogorzelców. 


Dyrekcja teatru Popularnego prze- 
znacza przedstawienie piątkowe na rzecz 
artystów teatru Zelwerowicza. 

Przedstawienie to będzie urządzone 
w porozumięniu z komitetem obywatel- 
skim. 


0 rzeźnię balucką, 


Panowie St Czaikowski, H. Zybert, 
J: Makiewicz i M. Kopczyński, dzier- 
żawcy Rzeźni Gromadzkiej na Bałutach, 
od pewnego czasu obrzucają publicznie 
błotem ludzi, którzy nie chcą się zgo» 
dzić na ich zuchwałą samowolę. 

Nie mamy zamiaru zaszczycać tych 
panów odpowiedzią na ich wycieczki, 
przeciw ludziom uczciwym, lecz chcemy 
oświetlić teren pracy społecznej tych 
kretów. 


W 1908 roku 18 lutego, obywatele 
Bałut i Zubardzia zwołali zaromadzenie, 
na które się stawiło 710 osób, z ogól- 
nej liczby 1,053 mających prawo głosu. 

Na zebraniu tem postanowiono: w 
myśl uchwały z dnia 1|(4 czerwca 1905 
roku, wybudować rzeźnię kosztem gro- 
mady. Przyjęto postawione przez rząd 


MYSZ TEETAR 

gubernjalny warunki co do personelu 
weterynarzy; odrzucono podany przez 
kogoś, projekt utworzenia towarzystwa 
akcyjnego, do budowy owej rzężai, jako 
przedwczęsny. Zaś kierownictwo budo= 
wy powierzono pp. Hermanowi Zyber- 
towi, Janowi Grodkowi „i Stanisławowi 
Czajkowskiemu. 

Na zgromadzeniu tem nie omawia- 
no kosztów budowy, gdyż plany i kosze 
torys ten wyglądał tak: 1) budynki 
88,078 rb. 87 kop.; 2) urządzenia we% 
wiiętrzne 22,580 rb. 154 kop.; 3) wodo- 
ciągi, kanalizacja i filry 11,984 rb. 83 
kop.; 4) ogrzewanie centralne i wenty- 
lacja 5,886 rb. 02 kop.; 5) oświetlenie 
elektryczne 15,000 rb.; 6) budowniczemu 
za plany 4e| 4,941 rb. 18 kop.; 7) za 
place pod rzeźnię 13,000 rb. Ugółem 
144,2470 rb, 88 i pół kop. Srodków na 
budowę mieli dostarczyć obywalele, któ 
rzy na tęn cęl dobrowolnie się opodąt- 
kowali. 


Wobec powyższych wskazań rola 
pełnomocników była ściśle określona; 
mianowicie: należało pilnować wpłaca- 
nia przez obywateli składek, i o ila by- 
łaby zebrana suwa, równająca się kosz= 
torysowi, ogłosić konkurs na budowę 
rzeżni i powierzyć ją temu, ktoby się 
podjął wykonać ją najtaniej. 

Żaś po skończeniu robót należało 
je oddać, wraz z rachunkami, komisji, 
wyznaczonej przez zgromadzenie oby- 
wateli, i po załatwieniu lej formalności 
złożyć swoje pełnomocnictwo, zrzekając 
się odpowiedzialności za dalsze iosy 
rzeźni, lub uzyskać nowe dyrektywy od 
mocodawców. 


Tym czasem ci panowie rozpoczęli 
swoją pracę „około dobra społecznego* 
od pogwałcenia przyjętych zobowiązań. 
Nie czekali na zebranie składek, nie 
ogłosili konkursu na budowę rzeźni, 
lecz pocichu, 31 pażdziernika 1908 ro- 
ku, weszli w układ z p. Cysamonem z 
Warszawy, na warunkach, © których 
niech nam powiedzą niżej przytoczone 
paragiaiy umowy: 

Paragraf 2: „Wartość wszelkich ro- 
bót, wchodzących w zakres rzeźni, bę- 
dzie określana wedle kosztorysu, zreda- 
gowanego zgodnie z ustawą budowlaną, 
Najwyżej zatwierdzona i cennikiem dia 
robót budowlanych Rządu gubern.alne- 
go piotrkowskiego, sIosowanego w Ło» 
dzi w roku 1908“. 

Paragrai 3: „Wartość robót w 
wewiaiętrznem urządzeniu rzeźni, jak mon- 
towanie, jednorazowe pomalowanie farbą 
olejaą, Oraz Ogrzewanie centralne, o- 
świetlenie elektryczne, kanalizację i wo- 
dociągi lzydor Cynamon podejmuje się 


urządzić otrzydziseści pros 
centów drożej w stosunku do 
cen żądanych za te roboty przez inne 
firmy w roku 1904. A to z powodu 
zdrożenia robocizny i wszelkich mater= 
jałów*, 


„Aby dać możność czytelnikom zro- 
zumieć choć w części skalę popełnione-, 
go nadużycia przy zawieraniu umowy 
na warunkach wyżej przytoczonych, po= 
staramy się wyjaśnić znaczenie zacytom 
wanej ustawy budowlanej. Otóż obg- 
wiązuje ona budowniczych rządowych 
przy kreśleniu kosztorysów na projektos 
wane roboty budowlane na koszt skar- 
bu. Lecz zauważmy, że tam stają do 
przetargu przedsiębiorcy i zwykle otrzy 
muje robotę ten, kto zgłosił cenę naje 
niższą w stosunku do kosztorysu. Tu 
zaś obliczenie teoretyczne urzędowe za- 
stosowano do szacowania robót, odda- 
nych przedsiębiorcy bez przetargu; 
czyli dano mu cenę możliwie najwyższą. 


W paragrafie 3 kontraktu z Cyna- 
monem zaznaczono, iż za podstawę do 
oceniania urządzeń wewnętrznych mają 
służyć t. zw, oferty złożone przez inne 
firmy budowlane w roku 1904, 'To 
zakrawa na drwiny. Cóż się stało z 
przedsiębiorcami w roku 1908, że peł- 
nomocnicy nie mogli sprawdzić, czy: 
oczywiście ceny w ciągu czterech lat 
wzrosły o 80 proc., lecz musieli oprzeć 
wielotysięczne obrachunki ma ofertach, 
złożonych w 1904 roku? Czyż te firmy 
w ciągu czterech lat znikły z powierzchni 
ziemi, a inne nie powstały, i dlatego 
pełnomocnicy zmuszeni byli posługiwać 
się staremi oiertami jako materjateny 
historycznym? "m 

Dzięki takiej gospodarce koszt Due 
dowy rzęźni podobuo, przekroczył trzy, 
sta pięćdziesiąt tysięcy rubli. + 


Mówimy podobno, bo pra, 
wni właściciele rzeźni, obywatele Bałut, 
dotychczas rachunku od swoich pełno-' 
mocników nie otrzymali, Zaś sama 
rzeźnią tylko teoretycznie należy do grow 
mady; albowiem pełnomocnicy (z wyjąte, 
kiem Cirodka) objęli ją w posiadanie 
i obciążyli jej hypotekę krociowym dłun 
giem, zabezpieczając w ten sposób sus 
my, może i użyte ma budowę rzeźni, 
lecz nie sprawdzone i nie przyznaną. 
przez prawnych właścicieli. | deh 
"77" Zresztą ci panowie uważają za Mo- 
żliwe połaczenie dwóch ról w jednej o+ 
sobie, będąc np. pełnomocnikami gro» 
mady, są dzierżawcami rzeźni. To też 
nic dziwnego, że się spotykamy z ta» 
kiem curosium: oto pełnomocnik Zy« 
bert powinien zmusić dzierżawcę Zybers 


wieczorem ukazała się w szkele wieczornej 
nieco wzburzona, ale zachowując spokój zę“ 
wnętrzny, jak gdyby nic a nie nie zaszło. 


Siadając za stołem i spojrzawszy na 
Muroniego, spostrzegła, że siedzi on w niezwy- 
kłej pozie, opariszy się kułakami o ławkę 
ze spuszczoną na dół głową; poczekała z 
minutę, następnie z ubocza popatrzyła na 
niego i domyślała się, że jest pijany.  Rozwie 
chrzone kędziory znowu pokrywały jego czoło 
w zaspanych oczach widać było straszne za- 
palenie, krawatka znajdowała się gdzieś na 
szyi. Nauczycielce wydało się, że na jego 
pijanej twarzy widzi zaów smętny i ironiczny 
wyraz z poprzednich dni, jak gdyby przyszedł 
on do szkoły umyślnie po to, aby drwić z 
niej i straszyć ją. Ale nie, nia wywołał on 
hałasu w ciągu całego tego wieczoru i nie 
zmienił swej pozycji, Varetti zaś nie pytała go 
o nic i nie kazała mu czytać, Następnego Wie- 
czoru przyszedł do szkoły zupełnie trzeźwy, 
ze zwykłym wyrazem twarzy i znów nie zdej- 
mował z niej oczu, słuchając uważnie z tym 
wyrazem zadumanego o czemś i prawie po- 
sępnego zachwytu jaki okazywał aż do ostas 
tniego ich spotkania w alej. Jednakże teraz w 
jego sprawowaniu się i w zewnętrznym wy% 
zlądzie nie znać było ami cienia próżności czy 
dumy, Twarz i ręca znowu były zabrudzone, 
czytał niedbale, wypracowania odrabiał jak- 
kolwiek albo wcale ich nie odrabiał, i zdawało 
się, iżpragnął tylko tego, żeby go wcale nie 
pytano i pozwolono spokojnie siedzieć w 
swym kącie i patrzeć na nią, niby psu my- 
śliwskiemu. | 
t Ale podobne postępowanie, dochodzące 
„nawet. do tego, że nie śledził oa.w.ksiażce za 


czytaniem innych uczniów i opierał się o 
ścianę, obrócony na prawo, aby lepiej widzieć 
nauczycielkę, gdy ta była zajęta z pierwszym 
oddziałem, zwróciło na siebie uwagę nawet 
mało spostrzegawczych uczniów, I dorośli i 
mali pokazywali go sobie palcem nawzajem, 
śmiejąc się, kręcąc głowami i szepcząc jeden 
do drugiego: — Aha! Więc to prawda: Salta- 
finestra zakochał się w nauczycielce! Niezłe! 
No, ale tym razem nie uda się ta sprawka! 
Chociaż bowiem i gładką gębę ma Saltatine- 
stra — ale za dużo mniema o sobie.. 


Co za wiele, to za wiele! I ktoby mógł 
pomyśleć, że on, tak doświadczony w tych 
sprawach, popełnił takie głupstwo, jak jaki 
smarkacz! 


Dorośli pierwsi wzięliby go na języki, 
gdyby nie widzieli, że jest to dość ryzykowne 
mieć z nim do czynienia. Ale malcy, bardziej 
przewrotni i mniej rozsądni, mniej panowali 
nad sobą. Jednakże pomimo terroru, jak! 
tchnął na wsżystkich Muroni, nie byłoby z 
tego powodu żadnego skandalu, gdyby gó 
sam nie wywołał..: 


XVII. 


Ten sam Muroni, który za pierwszych dni 
pobudzał towarzyszów do śmiechu i awantur 
wskutek nienawiści do nauczycielki, teraz nie 
znosił, kiedy dokuczano albo wyrządzano 
zniewagę. Na tych, którzy wszczynali a wantu- 
ry patrzał jakgdyby bezmyślnie, jak człowiek 
któremu nagle przerwano refleksję; następnie 
rzucał na burzycieli porządku wielomówna 
spojrzenie z oczywistym zamiarem „uspoko- 


„ten przyszły Saltafinestra, 
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jenia" ich. Maley, zaaważywszy to i zachęciw: 
szy jeden drugiego obietnicą wzajemnego 
poparcia, poczęli sprawować się jeszcze gorzej 
Wtedy do uczucia gniewu w duszy Muroniege 
przyłączyło się także uczucie osebistej znie* 
wagi. W przeciągu kilku wieczerów starał się 
on panować nad sobą, ale wreszcie stracił 
władzę, I chaciaż zaciekłymi awanturnik mi 
byli tyłko malcy, to jednak czuł on się tym 
bardziej zadraśnięty w swej ambicji, iż nia 
udało mu się nastraszyć jakiejś gromadki 
smarkaczy, jemu przed którym drżeli naweń 
dorośli! 


Początkowo, kiedy malcy robili coś nie: 
przyzwoitego, nauczał tylko przez zęby wy 
mysły i groził „rozprawieniem się“ z nimi 
gdy tylko skończy się lekcja. Nikt nie powa- 
żył się powiedzieć mu wprost do oczu, tego 
co myśli o jego uczuciach do Varetti ale 
wszyscy razem dawali mu to do zrozumienia 
jakiemiś niewyrażnemi głosami, naśladujące» 
mi warczenie psów albo miauczanie kotów, 
co wyprowadzało go z cierpliwości. Najnie- 
znośniejszym ze wszystkich był mały Maggia, 
nawet już tèras 
zdolny obrazić doresłego człowieka, 


Pewnego razu Varetti usłyszała, jak wy- 
śpiewywał on w swym żargonie razem z 
towarzyszami, piosnkę prawdopodobnie swego 
układu, w której słowo maestra (nauczycielka) 
stanowiło rym do sitowa Saltafinestra.. Wiersze 
te wywołały rumieńce na jej twarzy. ax 


(C. d. nà ) 
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ta, aby zapincł zalesłą sumę za  dzier- 
żawę rzeźn ! 

Zaż W wakt z Łodżiąo zniesienie 
monopo!e rzeżuianegu, działając w imie- 
nia gromady, uważają za właściwe wy- 
stępować w roli obrońców „gnębióne 
przez inorodców polskich rosyjskiej 
miiejszości na pol handlu”, 

Jak nazwać postepowanie pp, dzier= 
żawców, nie będziemy się zastanawiać. 
Niech to uczyrną mocodawcy tych pa 
nów i rożważą, czy Właściwem jest ze- 
zwolenie na nadużywanie przez nich imie- 
nia gromady, 

W omawianej w powyższym arty- 
kule kwesti! odbędzie się jutro w salt 
żeatru „Flora“ zebranie obywateli babu- 


ckich, na które sławić się powinna po- 
kaźna liczba zainteresowanych oby- 
_wàteli, 


SZANTAŻ. 


(a) Wczoraj około godz. 2 po po- 
łudnia do mieszkania Emmy Welk, wła” 
ścicielki domu nr. 4 przy ul. Francisz= 
kańskiej przyszedł młody człowiek dość 
pretensjonaliia ubrany; zamówiwszy Się 
niby to kwestią wynajmu mieszkania, 
młody człowiek przekonał się, że w mje- 
Bzkaniu znajduje się tylko sama pani 
"Welk. 

Kiedy ta ostatnia odpowiedziała mu. 
że mieszkania do wynajęcia nie ma, 
człowiek Ów wyląt z kieszeni list, który 
podał p. Welk, prosząc O natychmiasto= 
we przeczytanie. W. wymówiła się, ża 
czytać nie umie, 

Wtedy nieznajomy, mówiąc, że na» 
jeży do partji, która zabija ludzi, zażą- 
dał wypłacenia mu 1,000 rubli, a kiedy 
się spotkał z odmowną odpowiedzią, 
zgodził się wziąć tylko 200 rubi, żąda- 
jąc wypłacenia pozostałych 800 rb. póź- 
niej. Ządania te nieznajomy poparł wy» 
mownym gestem. 

Przestraszona p. Welk, korzystając 
z chwilowego roztargnienia nieznajome- 
go, wybiegła z krzykiem na korytarz i 
wbiegła do sąsiedniego mieszkania, zaj- 
mowaneżo przez rewirowego Alempiewa, 
nieznajomy zaś widząc to, zdołał zwiedz, 


Zawiadomiona o powyższym wy= 


padku policja zajęła się energicznie od- ` 


„szukaniem nieznajomego, 


| oda akciżówi 


Krwawy dramat. 
i Dwie ofiary. 


——— — 


(r) W domu przy ut. Milsza nr. 43 
zamieszkała przed trzema tygodniami 
niejaka Marjanna Gawrońska, robotnica 
fabryki Benicha, Gdy G. wprowadzała 
się do pokoiku na czwartem piętrze po- 
dała do zameldowania paszport, z któ- 
rego okazało Się, że jest mężatką i 
matką dwojga dzieci: 1l-leiniej dziew- 
czynki i 10 ieiniego chłopca, 


. Na zapytanie gospodarza domu, 
gazie przebywa mąż Gawrońskiej; nowa 
okatorka odpowiedziała, že jest to 
próźniak i pijak, z którym żyć nie 
może, 

Przez trzy tygodnie od chwili wpro- 
dzenia się Gawrońskiej panował zupeł- 
ny spokój w mieszkanku robotnicy’ 
gdzie prócz niej i dzieci mieszkał 12-let- 
ni brat G., Józef Maciejowski. 

Wczoraj około godz. 5 po połud= 
miu do sklepu gospodarza domu przy 
biegły dzieci Gawronskiej i z płaczem 
prosiły, aby pospieszyi z pomocą ich 
matce, gdyż przyszedł ojciec, pobił ją 
strasznie i otruł. 


Gdy Tillman wszedł do mieszkania 
G. w towarzystwie kilku zawezwanych 
przez niego iudzi spostrzegli na podło. 
dze ciało jakiegoś mężczyzny, klórego 
twarz nużała się w kałuży krwi; obok 
jeżał zakrwawiony nóż, Na łóżku wiła 
3ię w kurczach Giawrońska. 

Zawezwany niezwłocznie iekarz Po= 
gotowia stwierdził śmierć mężczyzny i 
silne zajsucię Gawrońskiej, Wobec cięż- 
kięgo sianu chor; Gdwiczieno ją nie- 
zwłocznie do pobuskiego szpitaia Czer- 
wonego tórzyża, 

Na szyi zmarłeyo 
gan ciętych. 

i Przybyła na miejsce wypadku poli- 
cja spisała pratokuł. Ciała mażczyzny 


wddnłało kilka 


KOEY_LURIER -ODZY! 


pozostawiono na miejscu, a mieszkanie 
Opete ow nug. 

Badaunc przez policję dzicei Gawroń- 
skiej zeżudiy, że matką duła im cadrwa= 
wiorią koszulę i poleciła wrzucić ją do 
dołu kłoaczneno. Pozatem dzieci nie 
umiały czy też nie chciały więcej pO- 
wiedzieć: 

Frzebieg stiäsznego 
dzińieso oOlacza więc 
jemalca. 


dramatu ro- 
tymczasowo ta: 


Przypuszezać tylko można, że G, 
pobita nieludzko ;rzęe męża, cliwyciła 
z rozpaczy MÓŻ i ranija Śmiertelnie sWe- 
go dręczyciele, a potem wypiła tru: 
ciżiię, 


Dalsze śledztwo wyjaśni 
nie powody i rzeczywisty 
krwawegu dramatu rodzinnego. 


niezawod= 
przebieg 


Skrzynka do listów. 


Pratosi muzyków 


W nr. 478 „Lodzer Zeitung” poja- 
wio sią po koncercie Artura Rubinstei- 
na, znanego i uznanego przez całą pra- 
sę europejską pianisty, sprawozdanie, 
opatrzone podpisem „Dr. K. Cahier“ 
(pseudonim), które w dosłownym prze* 
kładzie poniżej cytujemy. 


„W środę wieczór grał w sali 
koncertowej, która pomimo wielkie: 
go uczestnictwa „wiecznego naró- 
du* średnio się zapełniła, mały 
imiennik wielkiego artysty. Niechcąc 
przez to tego pana poniżyć, kon- 
statuę jeno mały jego wzrost, 
Przeciwnie, dowiódł on tak feno- 
menalnej doskonałości palców i ty= 
le użył siły, że pozazdrościł by mu 
tego wielki Rubinstein. Ale nie wi- 
działem jeszcze nikogo, ktoby tax 
napadł na fortepian i tak młioiko- 
wał klawisze, jak mały ten artystal 
Nie tylko rękoma, ale obydwiema 
nogami, całym korpusem i, artys= 
tyczną głową sobie dopomiagając, 
obrabiał on fortepian, Strasznie 
ładny był to widok, a i nie mały 
był hałas. Lecz, kiedy fortepian już 
bardzo się trząsł i groziło KrzeSło 
umkiięciem z pod artysty, a pedał 
— ach ten biedny pedał — jączał, 
wtedy to twarz artysty dumnie roz= 
promieniona zwróciła swe Spojrze- 
nie ku górze, aby z sufitu fowic 
nuty dia swego heroizmu, liupOnu= 
jąca to poza i dynamiczna technika 
— ale gia zimiial Ani powabu, ani 
miękkosci, ani czułości, niczego co 
do serca przemawia, — To już nie 
muzykai 


I to wszystko mogło by się t 
mu ariyście lepiej udać, bo, cho: 
ciażby z czasem i nie przyswoił 30- 
bie tego porywającego języka swe- 
go wielkiego imiennika, to pozostałby 
on jednakże jeszcze tym krewniacz- 
kiem z imienia. Na bezgraniczną 
pochwałę zasługuje kolosalna tech= 
nika p. Rubinsteina i względna czy- 
stość jego gry, w czem nawet swem 
go imiennika przeszedł, Ale przy 
iem przesadnem tempie i gwałtow= 
nem atakowaniu, nie jedna nuia 
wpada pod fortepjan i mie nie wy= 
chodzi, jak należy, Nie - pozostaje 
czasu na sironę Oditwórczą, ia prze- 
sada moyła ujść jeszcze w Komipo- 
zycjacii zaranżowauych przez sames 
go konceriania, w klorych może 
własnie zimięrzai do Wykdzalia $SWE* 
go wiriouzostwa, Ale BELOVEN i 
Chopin chcą być inaczej pojĘCI 


Jestem przekonany, że, jeżeliby ci 
dwaj starzy panowie byli obecni, ze 
zdumieniem trącaliby się wzajemnie 
i, kiwając gwami powiedzieli: „Słu- 
chaj kolego, czy tô — twoja kom- 
pozycja, bo moją ona nie jesi!“ 
Technika vie jest głównym celein, 
ma ona mozliwie w  tajemiiczyć 
słuchacza niepostrzeżenie w język 
tonów i pozwolić mu odczuwać imu- 
zyłkę, a nie samą siebie, 

podp. „D. K, Cahier“. 
Pozostawiając powyższą artykuł 
bezstronnemu s ą d o wi czytelników, 
my, niżej podpisani, protestujemy: jak- 
najsurowiej przeciwko iormie i treści -O= 
mawiańnego artykułu, zamieszczonego 
w rubryce: „Teatr, sztuką i nauka". 


Pomijając charakter tendencyjny i 
sam ton, nie licujący z godnością dzien- 
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tykułu zdradza wielką ignorację mu- 
zyczitą, To już nie krytyka muzyczna, 
lecz naigiawaiie się zę tziuki, które ni- 
iiejszcm pięnmujemy. 

Proltestem naszym chcemy wyrazić 
oburzenie za wprowadzanie czytelników 
w błąd, zawiast pouczać i intormować, 
ı chcemy wykiuczyć mozność pojawienia 
się W j:rzyszłości podobnych krytyk mus 
zycznych, Które wprost nie kwalifikują 
się do druku, a juź w żadnym razie nie 
mogą mieć miejsca w rubryce „Sztuk 
poękuych*, bo ze sztuką niş wspolnego 
Ne ilaji, 

Podplsali: 

A. Dworzaczek (dyr. „Lutni“ | kry- 
tyk muzyczny). 

M. Dargożański (dyr. chóru). 

Dr. Falk (krytyk muz,). 

A. Groh (dyr. chóru kościoła Tri= 
nitatis). 

F, Halpern (krytyk muz,). 

S. Horak (dyr. chóru kościoła bape 
tystów ). 

T. joteyko (dyr. i krytyk muz.). 

H. Kójler (art. muz. z Lipska, cza- 
sowa w Łodzi). 

Leo Kopi (dyr. Tow, „Fazomir”). 

M. Winiecki (dyr. Szkoły muz.). 

A. Wirt (dyr. chórów). 


Wojna. 


Paryż, 27 (10), Ż Trypolisu tele- 
grafnją: Wobec tego, że włoskie aero- 
plany wojskowe skonstatowały w dniu 
wczorajszym przygotowadia turkÓWw i a- 
rabów do nowego alaku na pozycje 
włoskie, wódz naczelny sił włoskich wy- 
stał na spotkanie nieprzyjacieła dwie silne 
kolumny. Wywiązała się zacięia walka. 
Turcy zostali odparci, stracili 1,500 w 
zabitych. 

Rzym. 27 (10). Wiadomości nieu- 
rzędowe stwierdzają, że flota włoska 
podczas bombardowania Benghazi dzia- 
łała z zupeluą bezwzględnością, nie 
oszczędzając domów i życia europej- 
czyków, znajdujących się w mieście, 


Rzym, 27 (10). „Secolo potwier- 
dza ze źródeł rządowych, że juź w naj- 
bliższych duiach wysłany będzie do Try- 
polisu nowy korpus okupacyjny w siie 
10,000 ludzi wszelkiej broni, 

Rzym, 27 (10), Agencja „Stefani“ 
donosi z Trypolisu, że turcy i arabi, 
którzy wczoraj przedarli się do czoło- 
wych pozycji włoskich, zostali odparci 
zę znacznemi stratami,  Stracili oni 
prawdopodobnie przeszło 1000 ludzi w 
zabitych i ranionych, wiosi zaś 100, O- 
becnię włochom na tyłach nic nie za» 
graża. 

Rzym, 27 października. W kołach 
rządowych ustaliła opinja, że w razie, 
gdyby kompanja trwać mtała dłużej i 
doprowadziła w skutkach swych do zas 
wikłań na samym półwyspie bałkańskim 
natenczas Włochy wystosują w najbliz- 
szym czasie do wszystkich mocarstw 
memorjał, zawiadamiający urzędowo 0 
wcieleniu Tripolisu i Cyrenajki do dzier* 
zaw włoskich, a gdyby i w tym razie 
Turcja trwała w oporze, Włochy nie bę* 
dą mogły przyjąć żadnych na przysz- 
łość ograniczeń co do terenu walki, ale 
wybierać ten, który im wskaże Koniecz= 
ność strategiczna. 


Włochy trzymać się będą nadał sv- 
stemu zaczepnegą w swych operacjach 
na morzu, wstrzymując się do peWs 
nego czasu od marszu w głąb Tripoli- 
tanji. 

Saloniki, 27 października. Rząd tus 
recki nie ustaje w dalszych przygoto= 
waniąch wojennych, przeprowadzanych 
na jaknajszerszą skalę, 

Powołano pod broń nową kategorię 
rezerw, Magazyny wojenne zaopatrują 
się w broń i animucję. Przygotowania 
te mają widocznie na celu zorganizowa* 
wanie systematycznej obrony, obliczoną 
ua kampanię ziniową. 

Konstantynopol, 27 października Tu- 
reckie źródła rozszerzają. wiadomość, że 
granaty floty włoskiej napełnione były 
masą trującą. 


U 


 * 
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nikarskiej etyki, treść zacytowanego are- 


„owskl=raniony W prawa reke. j 
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Rewolucja w Chinach. 


„Mukden, 27 października, — Wysy: 

łanie wojsk I broni na południe trwa w 
dalszym ciągu. 
„.  Generał-gubernator surowo zabro= 
nit wywozu srebra.. Z tego powodu 
wynikło zajścia między policją chińską 
a japończykami, którzy wywoziil 40 tys. 
dolarów w srebrze, Jedeń z japończy- 
ków został ciężko raniony, resztę ares 
sztowano, ale wypuszczono na wolność 
na żądanie konsulatu javońskiego. 


Mukden, 27 pażdziernika. — Kanto- 
ry telegraficzne nie przyjmują telegra- 
mów  prywatnyca, -zawierających Opis 
wypadków w prowincjach objętych re- 
wolucją. 

Mukdan, 27 października. — Wamo- 
cniono srodki ostrożności, przyczem 
rewidowane są zajazdy i hotele. Policja 
ze szczególną surowością zachowuje się 
wzgiędem chińczyków nieposiadających 
warkoczy. Aresziowano trzech podej- 
rzanych chinczyków przybyłych do Pe- 
kinu, Ludność jest niezadowolona z tych 
represji. 

Pekin, 27 października, — Juanszi= 
kaj Olrzysiał (ytuł najwyżej upełaomo* 
cuionego z Oddanićm pod jego władzę 
wszystkich sił lądowych i morskich. 
Srodki do stłumienia rokoszu pozosta- 
wiono jego uznaniu. W rozporządze= 
niach wojennych będzie on niezależnym 
od ministra wojny i główiunego sztabu, 


Minister wojny otrzymał rozkaz odź 
dania dowództwa naczelnikowi kancela= 
rji głównego sztabu Fyngo-Czanu, a pa 
przyjeździe juanszikaja minister tna wró- 
cić do Pekinu: 

Ukaz wyraża ubolewanie z powodu 
zabicia przez rewolucjonistów  dziań- 
dziunia kantońskiego Fyń-Szania, 

Cesarzowa wdowa ofiarowała mil- 
jon lan na potrzeby stłumienia powsta- 
nia, 

Powstańcy Ślań-fu posuwają się na 
wschód. 

Według po głoski powstańcy cheań- 
scy zawładnęli stacją Czeniżou © 50 
wiorst na południe od Chuanche. 


Wybuchnął rokosz wojskowy w 
Chańczżoutu, prowincji Tsenszian, 


—Wstręt do przyjmowania pa- 
karmów, odbijanie, zgaga i 
gorycz ust wskazują na przeładowa= | 
nie żołądka. Spostrzeżenia iekarskie, czy- 
nione w c- k. Szpitalu ogólnym w. 
Wiedniu wykazały, że 4, kieliszka nalu- 
ralnej wody Uorzkiej Franciszka 
Józefa juz po paru godzinach opróżnia 
zawariość żołądka bez bólu, polepszając 
jednocześnie apetyt. Do nabycia w aptes 
kach i składach aptecznych. 
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TELERGAMY. 


Dia głodnyoii. 
Petersburg, Rada miaistrów, _ bio- 
rąc pod uwagę, >e nieurodzaj obejmuje 
obecnie 18 yubernji I obwodów |, że 
pomoc dła ludności w postaci, robót 
pubiicznych jest miewysiarczająca, uzia- 
ła za rzęcz niezbędną na równi z temi 
robotami wydawać zasiłki żywnościowe 
na ogólnych zasadach. Obliczono na tu 
potrzeby 93 miljonów rb.  Ministerjuii 
spraw wewiiętrznych przeznaczono 435 
miiljonów, a reszię ma rozdzielić rada 
żywnościowa. 
hatasteofa kolsiowa. 
Piotrków. Wczoraj między stacjaiń 
Piotrków i Baby, z bocznicy, prowadzą”: 
cej od przędzalni Ender: w Moszczeni* 
cy, popchnięty przez wiatr dostał się na 
główną linjg wagon towarowy, podsta- 
wiony z bocznicy do zabrania, 


O godz. 1 m. 5 po południu szedł 
od Sosnowca do Warszawy pociąg nr 
108, którego maszynista zauważył zapo 
rę i zaczął pociąg wstrzymywać. Udało 
się to mu o tyle, że zderzenie było mniej 
ajine, wszelako parowóz uderzył o wa 
gon. Ten ostatni został siinie uszkOdzO 
ny, również uległ uszkodzeniu parowóz 
a maszynista Lucjan Mroczkowski zó 
stał poraniony w głowę i iewą rękę, zå 
pomocnik maszynisty, Władysław Przy: 


= Skutkiem tego wypadku pociągi prze- 

chodziły po jednym torze, a pociąg od 

Granicy, przychodzący do Warszawy o 
odz. 6 min. 15 wieczorem, przestał w 
iotrkowie godzinę czasu, 


< 


g interpelacja. 


Petersburg. Na dzisiejszem rozpo- 
czynającem sesję posiedzeniu Dumy pań- 
istwowej frakcja  socjalnych-demokratów 
i trakcja październikowców wniosą in- 
terpelację w sprawie wydarzeń kijow= 
skich. 


|. Treść pierwszej interpelacii opiewa, 

be zabójstwo Stołypina jest dzietem rąk 

ochrany, a w ostatniem dziesięcioleciu 
agenci ochrany dokonali szeregu za- 
pójstw, których ofiarami padli: Plehwe, 

ogdanowicz, Wielki Ksłąże Sergjusz, 

Kaunite Zabójstwa owe organizował 0- 

chrannik-prowokator Azef. 

( System prowokacji, który dominuje 
ad społeczeństwem, wybierał ofiery w 
Orze, wśród jej twórców i obrońców, 
ablerając krajowi tysiące ofiar, ciężąc 

krwawa zmora, Zamiast uroczyście 

rzyrzeczonych wolności, panuje w krą- 
| nadużycie. 

Cały zarząd skierowany jest do 
zwoju ochrany, Ochrana stał się pań: 
piwem w peństwie, muinisierjum w mini= 

terjach. Szef policji jest pahem poto- 
enia, przed którym drży sam minister 
praw wewiiętrznycih. 


; Ochrona wniosła nietylko przeraże- 
ie do społeczeństwa, ale również roz- 
klad | anarchję organizmu rządowego i 
stała się narzędziem walki osób i grup 
w łonie samego rządu. Najlepszym tego 
dowodem jest zabójstwo Stołypina. 
Stworzywszy kuit ochrany, Stołypin sam 
olegi z rąk Ochraniaczów. Analizując 
okoliczności towarzyszące  zabójstwu, 
nterpelanci oświadczają, że społeczeń- 
stwo aż do skrajnej prawicy jest prze- 
konane, iż zabójstwo było dziełem o- 


ghrauy. 


Interpelacja formułuje, czy uznają 


n 


remjer i minister spraw wewnętrznych, 
e zabójstwo Stołypina jest logicznym 
wynikiem organizacji policji politycznej, 
oraz systemu prowokacii, rozkiadające= 
go koła kierownicze i kładącego na 
rząd piętno wstydu współpracownictwa 

najemnymi zabójcami, którzy nałożyli 
ja społeczeństwo ciężar zuchwałej i ©- 


„$rzydliwej przemocy oraz czy premyer i 


minister spraw wewnętrznych zamierzają 
okolwieś przedsięwziąć w celu uni- 
gestwienia ochrany 1 prowokacji. 
Pierwszy zą interpelacją październi» 
żowców przemawiać będzie Gaczkow, 
Sprawy chełmszozyzky: 
„ Petersburg, 27 października, — Ra- 
fa ministrów zatwierdziła w zasadzie 
wniosek ministerjum spraw  wewhętrz- 
hych o uzyskanie w porządku prawo- 
gdawczym rb. 862000 na wybudowanie 
gmachów instytucji gubernialnych w 
związku z pizyszien:  ustąnowieniem 
gub, chełmskiej i poleciła temuż mini- 
gierjium sprawdzanie kredytów przy u- 
gzjale przedstawicieli kontroli, 
Prosdusty dla wojska. 
Potershurg, 47 października, — Ra- 
a minsienun wojny wypowiedziała Się 
za nakupywaniem produktów dia wojska 
bezpośrednią od włościan przy urządze- 
piu glewatorów. 


Bymisja Kurłowa, 
Petersburg. Wiceminister spraw we- 
wnętrznych Kurłow, otrzymał dymisję, 
o raporcie, złożonym przez senatora 
rusiewicza w Jałcie. 
| Kurłow, wbrew zwyczajowi,=zwol- 
niony został bez zamianowania go ani 
senatorem, ani członkiem Rady państwa. 


Złożone wnioski, 


„._ Petersburg. Do Dumy państwowej 
wniesiono wniosek co do przedłużenia 
na 3 lata przepisów z d, 15 stycznia 
oku 1906, tyczących się niekiórych po- 
tanowień o podatku przemystowyni, 
rojeki ustawy farmaceutycznej i wnio- 
sek rozszerzenia 


znajomości języków 


fińskiego i szwedzkiego między młodzie- 


łą szkolną, 


<- Ulga dla geometrów. 

Petersburg. Wszyscy geometrzy pra- 
ujący w komisjach urządzeń rolnych I 
uchacze kursów mierniczych przy za- 
ładach naukowych otrzymali roczną 
Z w wypełnieniu powinności wojsko- 
ej. 


` B marynarzy utoplonych. 


1° Berlin, Wczoraj wisezorem podczas 
4 24) MaN 


RI w 


- 8 minuty pó zejściu 


kraouia, pMugnchent do. 


portu kilońskiego oderwała się łódź wi- 

sząca z marynarzami.Pemocnik bociana 

ipięciu marynarzy utonęii. 
zagadkowe pożary. 

Tulon. Na statku iiniowym  „Dide- 
rot* skutkiem t. zw. krótkiego spięcia 
prądu elekirycznego powstał pożar w 
odziale dynamo-maszyn. Przedsiżwzięte 
natychmiast Środki zapobiegły Kala- 
strofie. 

Na takimże statku „Justice® rów- 
nież z tejże przyczyny pokazała się iskra 
w kajutach przedniej części statku, Ka~- 
juty ie zaraz zatopiono, 


kominacja biskupa. 


Kraków. Księciem-biskupem kraków” 
skim mianowany został prałat książe 
Adam Sapieha, 


Bunt w więzieniu. 


Budapeszt. W Wakowie w domu po- 
prawczym wynikł bunt. Główny naczei= 
nik więzienia został zabity. 


Miljonerzy pod sądem. 


Trentonne. Na podstawie aktu O- 
skarżeńnia przeciw trustówi stałowemu 
pociągnięci zostali do odpowiedziainości 
wybitni finansiści Morghan, Rokielier, 
Szwab; oskarżeni są także Endru, Car- 
nepgpię, Chill, prezes zarządu wielkiej 
kolei północnej, 


Rada robotnicza, 


Londyn. Odbyło się pierwsze po- 
siedzenie rady dla załatwienia zatargów 
między pracodawcami i robolnikami, 
Rada zbierać się będzie trzy razy do 
roku i każdorazowo w razie nadzwy- 
czajnej konieczności. 


Echa zabójstwa metropolity. 


Ateny. Stwierdza się, że zubójstwo 
metropolity grewefńskiego jesi sprawą 
żandarmów tureckich i dokońane ZO- 
stało z rozporządzenia komitetu mitgdo- 
tureckiego w porozumieniu Z oryańam 
propagandy rumuńskiej, 


Ostateni wiadomości, 
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— Testament Ladnowskie- 
go. Dziś ztożony będzie przez adwo- 
kata przysiępiego Br. Wiślickiego ostatni 
prawomocny testament Bolesława Et- 
dnowskiego. 

Cały swój malątek (około 4 — 5 
tysięcy rub.) zmarły zavisał swej sio- 
strzenicy Józefie Rakiewiczównie, mia- 
nując egzekutorami pp. Z. Dzierżbickie= 
go, J. Sobierańskiego, L. Wilczyńskiego, 
adwokata przysięgłego J. Łąskiego i A. 
Ferencowicza, 

Według poprzedniego testamentu 
przedmioly i pamiątki, związane ze sztu- 
ką i ieątreni, przekazane miały cyć Mue 
zeum Narodowemu w Krakowie. 


— Wybuch w składzie bro- 
mi. W Warszawie onegdaj przed pos 
judniem, o godz. 10 m, 49, udał się do 
składu i pracowni rusznikarskie|, miesz- 
czących się w 'sulerenach, pracownik 
składu broul R. Ziglera, miieszczącego 
się przy ul. Trębackiej nr, 10, p. Feliks 
Dąbrowski, liczący lat 21, W mespełna 
Dabrowskiego ze 
sklepu do suteren, nasiąpit straszny wy= 
buch, przypominający hukiem wybuchy 
bomby w Czasąch rozruchów  ulicznycii. 


W sklepie wszystko niemal 
dało ze ścian, szyba frontowa, więk- 
szych rozmiarów, rozprysła się na 
drobne kawałki, tak samo, jak szyba 
sąsiednia w składzie maszyn firmy „Za. 
borowski i Sp,*, 


Od strony dziedzińca wybuch wysadził 
i zgiął drzwi żelazne, Z wystawy okien= 
nej powypadały rewolwery oraz przy- 
bory myśliwskie, które tłum rozchwytał, 
zanim przybyła na miejsce policja. 

Wkrótce przybyła z ratusza straż 
ogniowa oraz Pogotowie ratunkowe. 
Przy zachowaniu środków ostrożności, 
w Obawie powłórzenia się wybuchu, 
straż ogniowa wkroczyła do suteryny, 
zkąd wyniosła silnie pokałeczonego Fe- 
iiksa Dąbrowskiego, którego Pogotowie, 
po nałożeniu opatrunku, odwiozło do 
szpitala św. Rocha. Oseń, wynikły 
skulkiem wybuchu, wkKfoicę ugaszono; 
siraty wynoszą Kilka tysięcy FUDii. 
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Üla uniknięcia naśladownictwa, każde pudałku 
zdópałrzana jasi w pluimdg, ie Kidrej znaj- 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
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Prof, St. BOGUCKI 


Giełda warszawska 
Warszawa d. 27 października, 


Ządano  Płao. Tram 

Papiery Państw. Art. opery Z Warszawy 
55 Renta Fa A 93, — 92 25 —— i iny 1 
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dotąd praktyczność i niezwykłą wytrwaa 
łość uzyskał towar ten swą właściwą 
powyższą nazwę. Wystrzegać się pode 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


Mot: usuwa ś rabiań!|  Nabyć takowy można tylko: 
piegi, pryszcze, opaleniznę, Nowo-Cegielniana M 31 m. 10 
wąyry, czerwoność twarzy 


i wszelkie piamy 


Pasta do twarzy f otwiera siew Paryżu 
< wzorowy pensional 


dla panien: wygodne, hygieniczne 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego., 
pomieszczenie, pianino, lekcje 
francuskiego, wyśmienita kuchniaa 
Wiadomość ustna lub piśmienia: 
Tomaszów Rawski, Czytel- 
nia dopass-Be 


duja się ie 204 i nazwiska wynalazcy 
jan Niwiński. 


i perfumerjach. 


Nowośćl ZBETADOIERMIE floweść! 
o przyjeździe do Łodzi znakomitego wróżb ty Frenografologa zamieszkałego przy 
ul. Podrzecziej Mè 5, m; 13. przy Starym Rynku, Kto ma zamiar rozpocząć ja 
ki interes, lub też zawrzeć związek małżeński niech sie uda do znakomaliegi 
T. WELKISA wróżbity po jego rady; ten uskutecznia takowe. znany wróżbita 
odgaduje przyszłość i teraźniejszość, imiona wrogów i przy jaciół, daje pozyteczne 
rady w interesach i rozmaitych sprawach, poznaje z fotografji charakter cziowieka, 
Przyjmuje codziennie od g. 3 sat eg haa pd p 20 do a sji 
øch przyjmuje w piątki o do o południa licząc iylko po Op. 
GG U EZ: PA POUNG szacunkiem NELKIN 
Łódź, ul. Podrzeczna Ni 5 m. 18 parter, przy Starym Mieście. 
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Powagi levrarskie uznaly i orzekły, że 


Mydło „HERBA” 


%0.ra Gbermcyera (z siostrą miłosierdzia) K 
Sake S cst jedynym najpewniejszym leczniczym S*odxiem, usuwającym pr;$Z028, Ex 
jeż, wągry, (sza e kresty, swęczemi6 i wszelkie n eczystośo! skóry. ES 
SA Mijcny kawsłków w użyciu. 1ysiące podziękowań od wdzięcznych chorych i leka ŚR 
ŻE) rzy. — Kto chce się skutecznie w;laczyć. niech żąda tylko mydła „HERBA“ z ma'ką aà 
KJ siostra miłosierdzia na każdym kawałku, gdyż wszelkie iune—bozwartosciowe fatsyfikaty, 
i ch i periumer,ach. r1204 12 
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„Fabryka rękawiczek 
? skórzanych 
K. Szefner I S-ka 
6i. Piotrkowska 61. 
Sprzedaż hurtowa i detuliczua 
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*© AJ ie 4 

Łódź, Piotrkowska 82. u Telefonu nr. 9-73. 
GLÓWNY SKLAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NUT. 


Fabryka i Repres. krajowych i zagr. iabryk fortepianów i pianin 


© BECHSTEIN, 


którego FORTEP. i PIANINA Są uznane za najlepsze w świecie, 
Jul. Blithner, 

Schiedmayer, Westermayer, 

' G. J. Quandt i Albert Fahr : mni. 


Sprzedaż za gotówkę ima raty. Zamiana, Wysajen:. 
135. 60—1 
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według zdanła największych polityków nie da 
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nam tyle korzyści i uciech co patefon B-ci 
Paté w Paryżu, bo patefon jest 


CZEM? 


PBC SEM 
Pa tefon! gra bez igieł. 


gra kulką szóafirową, która się 
nie zgrywa zupełnie i dlatego 
gra do tańca bez szumu 
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bddajc muzykę śpiew i de- 


% ł kiamację jasno, czysto, głośno 

cy |; atefon: i zupełnie naturalnie. 

% D i nabywać można za gotówkę 
AT i NA RATY na warunkach 

L atefon! najdogodniejszych także za- 
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„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i id-go każdego miesiąca 
„Mandlowiec” 
„tiandlowiec” 
„Handiowiec“ 
„riandlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich 
cowników handiowych i przemysłowych 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


«« prenumerować można we wszystkich kani- 
„Mandlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 


CENA: rocznie s a „Rb. Ba= ) 
kwartalnie . . „ 1.25) Z przesyłką poszlową. 


Prenumeraty wnósić również moźna przez -wo pra- 
cowników handlowych (Sliska 9). 
Redaktor Ja Karasiński, Kierownik literacki Ka tlaoffmaun. 
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oleca na sezon bieżący wyroby i posnia stale m 
skladzie bogaty wybór 

Cylnórów, chapeaux - claquć ów, kapeluszy 

| pilśniowych pluszowych, 2% wayskień koto 
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Piotrkowska M 71. 
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kich., we wszystkich koło 
rach; lażonów ragranicznych 
„3 welniaae i jedwabne, jak również sportowe w rozma- 


Czapki tych fasonach po cenach przystępnych 
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Niebywała zdumiewająca 
| Nowość! 


Niezniszczalna gazowa koszulka 


Zdolni agenci mogą się zgłaszać $ 
w godzinach między 1—3 i od 6 do 8 wiecz. $ 


Jeneralny przedstawiciel na Rosję i Królestwo 
M. Hanftwurcel, Łódź, Widzewska 47. %8 
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„Wieczne światło” Ę 
pieców „PPetrolix” i 
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jek: 


czędneść na czasie i w %8 


miasta zaraz do oddania, 
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St Książek 


Łódź, Zachodnia 37. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UM 


Znana chiromantka wróżka 


D. Zonand 
U. Główna 46 m. 7. 
M człowieka, przeszłość i przyszłość 


udziela tad i seansów, Przyjmuje. 
codziennie od g 101. do 10 w. 


| Wyprzedam meble za bezcen 
A! garnitur salonowy, tremo, 
słupy, ekran, tualetę damską, 
kredens, stół, krzesła, otomanę, 
szafę, łóżka z maleracami, Die« 
liźniarkę, umywalnię z marmu- 
rem, nocne stoliki, biurko z fo» 
telem, gramofon, zegar. 
Piotrkowska 192 m. 5. 233—1 
4 A Zagraniczne paszporty 
AA: i wszelkie czynności w 
zakres ich wchodzące, załatwia 
j. Kuperman, Pańska 18. r12810- 
, Załatwam wszelkie fur- 
AA. malności przy założeniu 
i owarzystw Stowarzyszeń, związ- 
ków zawodowych i innych insty- 
tucji, wypracowuję odpowiednie 
ustawy. Dlaistniejących instytucji 
zaprowadzam księgi we wszyst- 


am kich językach równolegle z ro- 


syjskim podług ostatnich wyma- 
gań Kządowych, J. Kuperman 
rańska 18, 11280—0—1 
Meble różne z trzech pokoi 

A. syrzedam tanio. Południo- 
wa 24 m. 200—2—1 
ryla mężczyzn mieby wała Okazja, 
Materja. „Skóra angielska” 
na ubranie nie do zdarcia, łokieć 
50 kop, Wystrzegać Się naśla= 
downictwa Piorkowsia 128=18. 
239—2—1 

r LawiwidowSki 15, Gure- 
I. wicz Cegielniana 37 visais 
estru Urania polecają w wielkim 
wyborze pv cenach przystęp- 
nych: dywany, chodniki), pokry- 
cia mebiowe, kapy,  portjery, 
liranki, rolety, gobeliny, kołdry, 
dery, ceraty, oraz wszelkieg ro- 
dzaju linoleum, r1238—10 


est do wynajęcia pokój ume- 
blowany z utrzymaniem przy 


8 inteligentnej izraelickiej rodzinie. 


Benedykta 9 m. 10. 146—3—1 
«/Tawcowa zdolna poszukuje 
zajęcia w domach prywata 
nych przyjmuje także do domu. 
Konstantynowska 10—7 A. 
aszyny Singera mało używa- 
ne sprzedam tanie. Aleksan= 
dryjska N*2 róg Kościelnej. 
238—3—1 


asżyni >ingera lanio można 
kupić, jedna bębenkowa za 
rubli 24. Benedykta 20—29. 
236—2—1 
M w okazyjnie sprzedam ta- 
nio kredens, stół, krzesła, 
łóżka, materace, szatę, bieliź- 
niarkę, tremo, otomanę, biórko 
na szaikach, słupki, ekran, gra- 
mofon, obrazy olejne, zegar, 
lampy, maszynę. Zachodnia 29 
aszyny dwie Siagera miesiąc 
M używane: bębenkowa, piers- 
cieniowa i maszyna za 16rb. 
Piotrkowska 103 m. 5, 
60—10—1 
aszyny dwie Singera najnow= 
Migo systemy tanio sprze= 
dam Plac Kościeiny 4 Jurczyñ- 
ski. 62—10—1 
adzwyczajna Okazja. Wyprzem» 
dąż chustek wełnianych naj- 
lepszego gatunku 50% taniej 
Konstaniynowska Nè 3 m, 35, 
211—10-1 
potrzebny uczen do zakładu 
P fryzjerskiego. Piotrkowska 
N 25} 220—3—1 


otrzebny chłogigsc GO roznos 
szenia gazet z kaucją rb 5, 
wiadomość w adm. „Nowego 
Kurjera Łódzkiego", 226—0—1 
jotrzebny jest Zaraz Tysow= 
nik obznajmiony z Szacun- 
kami rządowemi, Oferty pod li- 
erami „M, 54 w redakcji „Kur- 
jera Łódzkiego“. 227—3—1 


miejscu. 


SSA 3 wego Roku. 
$ są bezwątpienia największą zdobyczą techni- $8 
= czną XX-go stulecia w dziedzinie oświetlenia 


; sa gramofenów w wiel. 


Ël niż gdziekolwiek. Zyczącym 


P wiarnia do sprzedania w dgę , 
brym punkcie z powodu zmią 
ny interesu. Łódź—Widzew Uj | 
Wilanowska Nz 1. Władomość ną 
224—8—] | 

rzybłąkała się kózka z dwię: 
ma łatkami na nodze. Zgę 
chodnia 30, u stróża. 213—1—] 


klep kolonialny i rzeźnicki di 
sprzedania zaraz lub od Na 
Radogoszcz u 

Spólna Ne 6. 214— 
eS 3 maszyny. Przyj mie 
ję reparacje bardzo tanio 
Ul. Złota 383 m. 47. 2849 


| 


kim wyborze oraz płyt z 
najlepszych fabryk; ceny niższą 


raty. Przyjmuje się wszelkie re: 
peracje oraz przerabia gramofony — 
na pathefony: Uwagal Specjalistą © 
Plac Kościelny 4. Piotrkowską 
103 Jurczyński. 61—10—] 
klep kolonialny do sprzędą+ 
S nia zaraz z powodu wyjazdu: 
juliusza 13. 
mebiowane pokoje Z osobnesi 
U mi wejściami, elektrycz p 
oświetleniem, telefon 21-06, dọ 
wynajęcia ul. Zielona Ne 12. > | 


od | 


rgaginął paszport, wydany 4 
e) magistratu m. Łodzi, na mię 
Ottona Nevmana. 215—3— 
aginęła karta od paszport E 
Z wydana z fabryki Schikętą 
i Sp., na imię Władysławy Sko- 
niecznej. 216—1—] 
rjeginął paszport, wydany z. 
Z gm. Słodków, pow. Turek) 
gub. kaliskiej, na imię Jana Stus 
czyńskiego. 210—8—41 
rjaraz do wynajęcia skiep z 
+ wystawami i 4 lokale po4 
pokoje z wszelkiemi wygodangi 
od 1 listopada. Dzielna 41. Wid 
domość u stróża. 219—3—f 
rjaginął piesek zółty z biatygi 
ji Łaskawy znalazca odprowaćąġ 
na Zieloną 17 Mendelsohn. - 
r221—3=j 
aginął paszport wydany z mi j 
Z gistratu m. Łodzi na im 
Antoniny Knieśs: r222— | 
rjaginął paszport Wydany £ gn. | 
É ny Słaboszewek pow: Kamie. 
skiego gub. Kaliskiej na im ę i 
Marjanny Lipińskiej, 228—3—1 
rzaginęła kartu Od paszporty, 
L wydana z fabryki Poznańs 
skiego. na imię Marjanny Skór: 
skiej. 22811 
rgaginęła karta 0a paszporty, 
L wydana z fabryki K. Scheis 
biera, na imię Antoniego Wa 
genbichlera. 3230—1-—1 
rgaginął paszpori, wydany 4 
Ź magistratu m. Koła gub. ka 
liskiej, na imię Józefa Ignacego 
Piaseckiego. 231—3—1 
grens, paszport, wydany 4 
gm. Zydów pow. kaliskiego 
gub. kaliskiej, na imię Francisz» 
ka Gruszki. 212—3--1 
„zaginął paszport, wydany: 
A gm. Charkówek, pow. Się. 
radzkiego, gub. kaliskiej, - na 
imię Adama Cwikllńskisgo. 


aji 
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"jaginął paszport. wydany 
fa gm. Kaminica-Polska, po 
częstochowskiego,, gub, piotr 
kowskiej, na imię Bronisławy 
Marsik: 206—3—. 
aginął paszport, wydany 3 
£ gm. Radogoszcz pow. łódze | 
kiego, gub. piotrkowskiej, n 
imię Franciszka Tomczaka, | 
201—3—t 

aginęła książeczka  legitym 
Z cyjna, wydana z gm. Zduń 
ska Wola, pow. sieradzkiega 
gub. kaliskiej, na imię Władysła 
wa Wawrzyniaka. 195—3—4 
rąęaginął paszport, wydany 4 
ġa magistratu m. Łodzi, na inii 
lzraelą Majera NA 2: 
191—35— 


agitiął paszport zagraniczny | 

„wid” wydany przez po 
majstra m. Łodzi na imię 
Antoniny Szopińskiej. 176 341 
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UI. Piotrkowska 19, 


Poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór 
Wełny zagranicznej i krajowej rna kostiumy 
Wełny najnawsze na suknie bluzki i szlafroki. 

Również w wielkim wyborze sukna i wełwety 
kostjiumowe etaminy, popeliny we wszystkich 
najnowszych kolorach, 

Wielki wybór chustek, ilaneli, flanelety, lamy. i 
9%, Jednocześnie odbywa sę aż A 
1 > poniedziałku 2X a s Wielka wyprzedaż SA 

Ć reszłek i wysortowanych towarów. ; 


W Zakład Kuśnierski 
` A, Maniszewskiego w Lodzi 
PRZEJAZD N3 14 (oficyna). 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P,P. że po 
łrzech miesięcznej egzer_ytaci w zagranicznych kuśmierskich za- 
kładacii powróciłem, i zakład Mój na sezon bieżący zsopatrzy= 
łem w doborowy wybór towaru futrzaneęgo w zakres konfekcji 
damskiej i męskie, w chodzącego tak gotowe jaka teź i na zamó- 
wienia, oraz przyjmuje wszelkie roboty z własnego i z powigżo- 
nego mi materjału, Z poważaniem 

A. ifianiszewski, 


BUNZCZDMEEZ CE o Tma Hanassa g 
m FTakład prawdziwego leczniczego z 
siege KEFIRU +a |; 
3 M. SIGALINY ej 
E mieści się cktecnie przy ulicy 4 
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5 PN) wad Ne 21. |: 
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j| już został obficie zaopa= 


| tniej mody. 
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Wajnawszy srodek 
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wynalazek upiekarza 
B. Konheima w Petersburft, 
dzisła szybko | (adykalnie prze lek 
jest uważany. zd śiodek racjonalny" 


Działa kutecziie w 
przypadkach ośtiych jsko też 
chronicznych 1 w p, zeciągu któt- 
kięgo czasu usuwa  najiporczyw 


również 
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sze wy sielli 
Sposob 
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w puszkach motalowych po I 


rb. 1 buu, B9 


lui nabygia W AE piee 3 
PREISMANA, 
Freta 2d 16 t 
Wysyłam za zajieści! Sm. 
rdłuc taryfy 


sw Warszawie, 
eleton 40 63. 
Pręt sył 
towe 
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Je 122 
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Jesienny i Zimowy 
Dama:kie piuszowe Žakisty 
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ANA KAREAR 4 7, k ostiumy 
2 " Palta 
Velour 
pay j Tal 5 " " 
Najnięzawodnie| każda u Czirte 
Damskie Biuzki 


| z pań do tej pory nie wie 
| pa 1 por 3 Panienskie Żakiety 
| że jedyny w Łodzi Gustowne w wielkim wy- 


borze 


OLDGNIKEK €: HERE 


2 (r R TENETE 


SYN m po cenach Rórszwych 
za gotówkę lub 


NA RATY 


Amerykańskie wyżymaczki (do bielizny 

Maszyny do szycia, 

Maszynki naftowe „Primus“, 

Naczynia kuchenne alutninjowe, 

Gramofony i płyty. 

Eóżka żelazne i niklowane, 

Materace tapicerskie 1 siatkowe, 

Otommany, szezłońgi i kozetki. 

Umywalnie z przyborami. 

Nakrycia stołowe platerowane. 

Różne MEBLE DREWNIANE, 

Lustra, Dywany, Chodniki, 

Kołdry, Linoleum oraz różne sprzęty do 
domowego użytku,  r1216—30—1 


Łódź 
Nawrot 14, 


DOM 
Kónfekcji Damskiej 


PAOLIDA 


UL: PIOTRKOWSKA 101 
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HE 


trzony w wielki wybór 
gustownie wykończonych | 
okryć i kostjumów osta- 


141—3—1 


sporz 
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Ene 


Zhiotymina 


Aptekarza ‘i Humbiett 
(w Noworedomsku, gub, 
Piotrkowskiej). 


przez Urząd Lekarski Pe 
tersburski za NA 6816, 
Zalecany przez pp, Lekarzy z nie- 
rj zawodnym skutkiem fako Środek 
$ znakomity w przypadkach chorób 
| dróg oddechowych, jak: katar 
M krtani, Katar oskrzeli, katary 
płuc, kaszel Pobudza łaknienie, 
wzmacnia organy trawienia, a tem 
samem przyczynia się da ogólne= 
go polepszenia stanu chorego, 
Sposób użycia przy każdym 
tlakonie, 
M Zadat we wszystkich 


we 


DRERI 
a 


Kai 2 da Z, 


Zatw, 


PE perge 


ge") 


aptekach i 


składach aptecznych. 
r. 1227 50 1 


Handel == 
Zoo:ogiczny 


Piotrkowska 134 
poleca rozmaite podzwrotnikowe 
ptaki salonowa. krajowa | egzos 
tycziię rybki do akwariów, rośliny 
wodne, najlepszy pokarm dla ryb 
oraz wszelkie upiększenia i przy= 
bory do akwarjów, 
Pode muje się urządzania i utrzy- 


my wania w porządku ekwarjów 
dk 


AB RA 
a A M Ju ŁA 3 A 
Fraaie ir- 


z wypłatą 
tygodniowa 


UBIORY MĘSKIE, 
Damskie, Dziecin- 


ne, oraz obuwie 
—Uu— 


uA LEWKOWIGZA 

egzyst. od 1875r 
goz, 

zachodnia jÉ 36 


791—12—1 


inžinier R Puciała 


BUDOWNICZY 
I technik ubezpieczeń. 
Wykonywa wszelkie projekty plany, 
adza szacunki budowii i prowadz 
dozór budowlisny tak w Łodzi jako też 
i w innych miejscowościach, Bióro w 


| Łodzi—onst utynowska 4/7 w Warsza 


wie—Nawowiejsku 9. r1055—0— 1 


Pokój frontowy 
duży i ładny o dwóch ok- 
nach 
na Il-piętrze przy pierwszorzęd- 
nej ulicy z obsługą i człodzien- 
nen utrzymaniem lub bez do 


wynajęci ia zaraz, Wiado- 
mość ul, Piotrkowska 209, 


SEN A LEPSZY SRE WWI 
å Ą rm CWI ŻOŁĄDKA, (HOLER 
A M WAL ii 
OTWICOW AK 


€ RAP r 
(ji A j 


e 


Skład hurtowy u W. Daniełocziego 
Łódź. Piotrkowska Ne 13u. 


WYPAD 


| 


| 


Wetnianych towarów do 507g taniej 


z powodu wielkich zakupów okazyjnych 


Szczechiski 


Piotrkowska ew, Pilja (6 33. 


Proszę się przekonać, i zwrócić uwage w. 
i Xe domu. 


WIGAN 


firme 


Odzn. złotym medalem na wystawie w Rostowie 
WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


Apolonji Kopydłowskiej 


dypłomowanej uczenicy paryskiej akademj! kroju Wydaje patenty 


i dyplomy z prawami zakładania pracowni, szkół Nauka gruntowna 


i prędka, prowadzon: dwoma systemami; uczennice nabierają wpra_ 
wy i gustu przy pracowni sukien, Nauka mierzenia, prasowania 
Kurs wieczorowy po cenach zniżonych w kom- 
Zapis 
Po skończonym kursie uczenice 
otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, żuraali i maneki- 
nów, Przyjmuje się sukiea I kostyumydo krmjaula I pasowanie, 


| modelowania, 


pletanh połowa ceny, Nauka kroju teorytyczna 10 robli. 


uczenie w każdym czasie. 


Łódź, Piotrkowska 115. 


soosse 


śś 
5 


SR, 


- 
v, > 2 
= Ww (e s 
te 4 


6 


OŚ 


Pi 


Cees 


2 
pa" 
p 


Filja: 


W niedzielę 29-go Października r. b. 
2 wielkie świąteczne przedstawienie, początek dziennego 
o godz. 3 pp., wieczorowego o godz. 8'/,, 
Na popołudniowe przedstawienie ma prawo wprowa- 
dzić każdą dorosła osoba dziecko do lat dziesięciu: 
W wieczorowym programie dana będzie wielka wy- 
stawna pantomina pod tytułem. 


Szeriok Gholimes. 


Po południu i wieczorem zupsłnie nowy prożram. No- 
we debiuty. 
Pierwszy występ polskiego popularnego klowną 


p. Bernarda Miuchuickiego: 
Pierwszy tik nowoczesnych ekscentryków 
„Barnabo 
Pier c występ kannojezdki 
Misgs Kristens. 
Ostatni występ gościnny znanego pogromcy zwierząt 
p. SOLIOTI ze swoja grupá 


12 tygrysów | 


Szczegóły o wystawfe pańntominy w wieczorowym prog. 


boa 


PEP WER 


ADAT, 
5! EK 


Bałuty, Zgierska Me 54. 


i lwów 12 ' 


<8$66C666%66608856 


Dzisiaj w sobotę, w BARZE 


EXPRESS“ Putto Ek 


Przeciwko kokluszowi przy kaszlu 
astmie, emiizemie, katarach krtani, oskrze- 
Ji, grużlicy i chorobach płuc Wzbudza 
apetyt. Uspakaja nerwy. 


„Kosulin” 


aptekarza Ę Saskiego w Brześciu Lit, 
W Eodzi u Spiessa Przesyłka od 2 ch 
fi, darmo, Grand Prix w Hadze. Cena 
fl. 1 sb. 


PMZZTZIETNIZ DOZ WIA TT ZIOBRO KE OPAT OPADÓW O ZZA 


, dzieuuie może ZADANO mę tezyzna 
JĄ Ji iub.nie wiasta Po informacie zwra- 

M, cać się zsłącza 4c do list . markę 
mio  kopiejko wą. Czelsbińsk 


Kantor gazety „Gołes Priuralją" dla A. 


ELFLEJSZ 


Piwo Bet „WADE 
chen i Anstadta Z 
beczki, 


__f. Szym! Szym nko. 
Cnergiczni 


małodzi lucdzie poszukują 
przedstawicielstwa na Królestwo, 
Poważne relerencje. 
Adres Ryga, Rewelskaja ul. 28 A, Kaną 
r1318—2—4 


Nasiona Sezonowe 


cebuiki kwiatowe; hiacyntów, 
tulipanów i w. in, sprzedaje 
fllja składu nasion L, Jasiń- 
ski w Łęczycy. Łódź, Piotr- 
kowszą PR IG. 112-3—1 


1494 
W 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 28 października 1911 roku. M 63, 
S a NOWEGO WIK T 


Lekceji najnowszych Tańców | 


udziela zn. dypłomow. nauczycie! H. HHendrykowskij 

ulica Południowa Mè 15. | 
Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez wzglądu 
zdolność w przeciągu jednego miesiąco wyuczyć wszystkich najnowszych 
i starych tańcbw Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 da ff 

wieczorem 

Udzielam także lekcji tańców w zakładach naukowych | w stowarzysz 
niach, W niedziele ce zbiorowe dwa razy dziennie t. , od 2 do 6 pp 
od 8 do 12 wieczór 


Roa Wd JACH 
2% 


FERRE ENER WEZ E Taro VAi 
ZŁAP Rz cyt 40h Raar ean, iia 


isze STALE ceny zimowe na 


- BRYKIETY 


na wagę — odl Listopada: 
rb. 1.35 za markę fl, W, za korzec 
„ 1.40 za markę C. W, na placu 
na sztuki — jak dotychczas t. į. 


rb. 1.50 za markę H. W,za 100 sztuk 
„1.60 za markę C. W.z dostawą do kuchni. 


„DRZEWO 


) 


Acz =Re RR 
PE O EE 


s TIDE" 
7517 


31-go b. miesiąca powraca 


Qkultysta - chiromanta i grafoleg „HENRYK! 

Przepowiada z rąk iz egipskich kart i Tarok)przeszłość i przyszłość 

Określa charakter za pomocą giaiologii, Udzielą rad w ważnieji 
szych sprawach handlowych, rodzinnych i osobistych 

Ceny od 50 kop. Przyjęcia codzień od 11 rano du 1 1 od 3 do 9 wieczorem 

w niedziele i święta do 6 wiecz. 44 ZIELONA 4! I piętro (wejście furtka) %98 


| Skład węgla 
g idrzewap. f. 


s Przejazd 21 i 80a. 


WY MAOTYRCZEĆ 


Tel. 17209 i 28-60. A 
TE EEZ TORZE 


Ważne dla rodziców, 


Znany ze swej sumien» 
neści i dobrego towaru 


H. AKHLEIDTA 


MAGAZYN UBIORÓW 


Dom 


wykończenie akuratne. 
wysyła się za zaliczenieni, podług 


Uwagas Specjalny < 
Na żądanie wysyła się próbki 


przysłanej miary. 


na prowincję, 


PR PRIZE 
i EE ENSE, W 


Światłolecz czy 
IN STYTUT J aż 


specjalisty chcrób skórpych, wiosow. wenerycznych 
ulica Krótka JW 4. Telefonu M 19—4l. 


wiałłem Finsena i kwarcowermt 
wysokiego 


Leczenie promieniami Roentgena; $ 


(choroby skóry ı wypadanie włosów), prądami 


(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne 


płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek 
organów moczopiciowych). 

powietrze. 
Przyjmuje od 8 — 2 i ad 6—9, 


Leczenie syphilisu 
dia pań od b — 6; 


FA 


(W RE 


GIEN oo 


TUAREN E E SES E AER. 


é x r 


Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi i okolic 
otworzyłem 


przy ulicy Piotrkowskiej Ne 50 


Sprzedaż Detaliczną 


moich wyrobów i polecam uznane za najlepsze 


Wełniane kołdry dla dorosłych i dla dzieci, 
$ chustki, ogromny wybór, 
3 A pledy podróżne, w pięknych deseniach 
; å i kaszmirowe szale, 
a Sukna i satyny na kostjumy i żakiety damskie, 
| Materjały kolorowe na damskie płaszcze. 
| w bogatym wyborze 


po cenach fabrycznych. 


polecam 


ms 
a 


Zapewniając odpowiedzialną usługę, 


się łaskawej pamięci 


E Pantacha] in 

Wis rel LSC He J NP. 
Skład futer nartowa i detaiczna 

M. Milakowski 


A 
PIUTRKOWSKA 15 m. 13. 


Poleca na zimowy sezon duży wybór róż- 
nych futer: rossyjskie, syberyjskie | amery- 
kańskie, a takze ióżne damskie kołnierze, 
mufki, żakiety i futra. Wszystko po tanich 
cenach.  Pszyjmuje takżę różne obstalunki. 


r 
p 


AE AT ZE WM AA ER AŻ TI TT IM EE | RO AA E 4 O SRD 


i 


własny. 
POLECA NA SEZON BIEŻĄCY: 


Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów naukowych, rządowych i 
y Przyjmuje się wszelkie obstaluaki i wykonywa się na czss punktualnię, Qbstalunki z prow.ncjy. 
CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁE. 
oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju, 
Uprasza się o łaskawe zwracanie uwagi 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. 


ZY p7 Wy EA 
NSS 7 Oh aar 
ZAM E Y 2) DOSa 


czy i Roentgenowski 


S, KANTORA, 


wojskowych, studen- 


ckioh i uczniowskich 


ROÓZWADOWSKA „6 4. 


Telefonu nr. 24.19 


prywatnych. Krój wykwiatny 


na adres 
r. 1112—50—1 


\ moczopłiciowych 
1720 0 


Elektryczne świeżime kąpiele i gorące 7 
„Ehrlich-Flata 606". zo, 


Ą PROGRAM od 16 do 30 pażdziern. rd 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


Mir Galotti 
Człowiek albo małpa? 
Jaxowieff 
Na ogólne żądanie prolongowany 
Wiliion Trie 
Gimnastyczna-komicz, potpouri, 
Akrobstyczni tancerze. 
Soeurs uratfir 
| Zdumiewające akrobatyczne taucerki 
Les 3 anas Piękności 
. Gimnastyczny akt. 

M-lie mizzi Lantróe et oma 
Parodyści wiejsk, muzykantów. 

> sen losena 
W Piękna choreograf, scena wykonana 
przez 3 amerykanzi Wudson. 
sdiewierowa 
Romanse cyganskie 
Seima waillis 
Subretka z nowyln repertuarem. 


The 3 onnes 
Muzykalny akt, 


URANIA-sBIO zmiana obrszów. 


Pod werendą koncerty 
orkiestry wiedeńskiej. 


URSENS_, 
5 [il PRZEDIWKO POTENIU SĘ OPALEKIZIE,PIEBOM, 
> ||. WĘGROW oRrszcZOŚ ETA PLANOM. 


o ; 


4 ir. moi. w. KOTAN 


sapięcia ŚW 
usuwanię szpecących włosów), 3 


masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc A 
„Emdo i cystoskopja (oświetlanie $$ 


6681 vśpnoq fupot 4077 


cA Peon Midia a RAA 


pluszu jedwabnego 
na żakiety damskie 


SATENTY 
KY/_ na WYHALRZKI MODELE i MARKI PABRYCZ, 
| e9LONAL TELLENBAND 


Wanszawa LzsznoN?8, TelefonN?228: 


Piotrkowska 71. 


płuc 


ul. 


Choroby serca i 
przyjmuje od 10—11, od 4—6 po poł* 
10 1 


87 Telefon nr. 21-19. 2388 


dr. Kelmian 


powrócił. 
choroby uszu, nosa, i gardła 


~ Mikołajewska 4. Tel. 1600 


Przyjmuje od lQ0ej eo 12ej iod 4 do 
7 wiecz. r.1150 0 1 


Specjalista chorób włosów, skór- 
nych (piegi I pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


uł. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł.i od 
4 do 9 wiecz,, dla dam od 4—5 
po poł. 2186 20 1 


Dr. REJT 


Średnia 3; 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
LISU Saiyarsanem „ERLICH— 
HATA 606; 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano | ad 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pod 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantyzówska Il. 


“Syphilis, skórna, wenerycznó, 
choroby dróg maczowych. 
Przyjmuje pod 8—] rano 1 od 
5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 

południu. 


1113—0 


Dr. Franciszek 
Koziolkiewicz 


Telefonu Me 17-14. 


mieszka 
ul. Piotrkowska 108. 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
kobiece. 
Przyjmuję od 91 pół do 


Detaliczna Sprzedaż 
KOTIK" 


po cenach fabrycznych 


w Składzie Fabrycznym Manufaktury pluszowej 


W. GURALSKIEGO Srednia 38. 


ffesztki po conach zniżonych. 


IJ rano ide 4 -- 9 po poł, pasie.od 5 — 6 po; 
"20743Q 73 „TY? Pw" „BARK 


SPECJALISTA 
Chorób skórnch, wenerycznych 
i niemocy płciowaj 


Br. LEWKOWICZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie 
606 ER 


w 
Leczenie elektrycznością i máš 
żem wibracyjnym. 

Zachodnia Në 38 j 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od Seg 
w niedzielę od 9 do 3. r. 1109 GQ 


Lekarz dentysta | 


|. Boch- iszorą 


Godz. przyjeć: od 10 do 1 i gó 
3—7. r.1266—8— 


(Z 


Dr. med. Z. Galę 


choroby skórne i wener. 
ul, imMizołajewska M 18, 


Teleionu X 2060. 


Godz, przyjęć od 9 do 12: od 41 pił 
do 7 i pół wa w Niedziele | święta oł 
9 do 12 i pól. r376 60 


Dr. |. Lipszyc - 


Choroby dzieci mieszki 
obecnie. Piotrkowska 108 


Telefon 15 01, 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—% 
po południu. f 


J 
(r. med. Leiberg 
po wrocil. | 
Choroby skóry, włosów, wer 
ryczne i moczopłciowe. 
10—1 6—8, Dla pań 5—6 poczekał 


uddzielaa, f) 
Krótka 5. Telefon 26—504 l 


s 
j 


De. ugoda Kerer-benszd 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska I 


przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzijk. 
od godziny 9 do 12 rano, Telef: 184 


r1123 | j 


Dr.L. Prybulsk 


choroby skórne, włosów, (kór 
m etyka) weneryczne, moczepłce 
we i niemocy płciower. LeczEJ 
syphilisu Salvarsanem „Chrlide 
Hata 606“ 
ulica POŁUDNIOWA 3 
Przyjmu(e chorych od 8 — i rano 


RETETE EEE od, 


se 


“ie 
fe 
| © 
T 
fe 
se 
Ho 
s 
6 


ać 


-Pierwszorzęlna fabryk 


Krój, Pruskie medal Państwowy w dziedzinie przemysłu. 
NAJWYŻSZE NAGRODY: NAJWYŻSZE NAGRODY: 


SEE EE YE REŻ ŚP E 
KRESKA 


WITTENBERG . . 1869 MELBOURN5 . . 1888 
KASSEL . : „ « 1870 CHICAGO . . 180314 
ŁINZ xe Sł 1872 BEREIN «25%. e 16096 
MOSKWA. . „ . 1872 GRAHAMSTOWN . 1898 
POŹNAN « s « „ 1872 ZWICKAU . „ . 1900 
WIEDEN . . „ 1873 CORD a 84 2K008 
FILADELFIA . 1876 LANDSBER « „ 1905 
ERD, FB ry a „1877 TILAR MOR. ; 1809 i 
MELBOURNE . . 1881 GORLITZ. al. . 1905 gz 
AMSTERDAM . . 1888 MEDJOLAN ., . 1906 4% 
NORYMBERGA . . 1886 BERLIN. 1 ./. 1907 $ 
BOLONIA . . . 1888 DREZNO . A 1910 24, 
Wszelkie modele naszych fortepianów i pianin wykonują się na żądanię we wszystkich 06 


c 


Ka 


stylach, jako to: Empire, Rococco, Flamandzkie, Gotyckie, nowoczesne i t.d. Wszelkie 
instrumenty zaopatrzone w najlepsze mechanizmy repetycyjne, krzyżowe struny, Oraz 
ramy żelazne. 


Dostawcy nadw. Król. Włoskiego i Wielk, Księstwa Hsstklego, gé 
Największa fabryka fortepianów na Szląsku russkim, zę 


ADES —1— 


FORTEPIAGY i PIANINA SEILERA 
odpowiadają w zupełności wszelkim wyinaganiam nowoczesnym, odznaczając 


się sympatycznym tonem, oraz lekkim elastycznym rodzajem gry i nie Osiągnię- z 
tym przez żaden inny fabrykat. Chlubne świadectwa imis'rzów przeszłości prze- e 
wyższone zostały pochwałami największych artystów Oraz rzeczoznawców doby 
obecnej. Fortepiany Seilera budzą zamilowarie do gry i śpiewu, S$» 
PRZEDSTAWICIEL % f H a zk) Ba A o a 
F rpg SMES Piotrkowska Ne | 
m kase  JgZGI BTZEDCZEWSKI EET € 
r.1204 6 i A 


Beede tede Gie dede dedede dete 


FABRYKA BILJA ALJA i 
| biegnitz | Berlin W. nW.| % 


Oxfar siret 


WRS PIPIRI IE IE GREE 


Wilhelms asse Schiillstrasse 9. 


y% 


4 
\ 


SKŁAD NASZEJ 


8 


merceryzowańej bawetn 


do pończoch, trykotąży, fantazyjnych i tkackich artykułów znajduje 
się u firmy 


L, Scholle | S-ka Poirkowska 99, 


Bawełny nasze znajdują się we wszelkich kolorach i grubościach 
i są do nabycia w wyżej wymienionej firmie. 


Fischer i S-ka Warszawa. 


r1246—4—1 


DLA OSOB CIERPIĄCYCH 


na neurastenję, niemoc płciową, uwiąd starczy histerje, newralgię, niedokrwistość, Su- 

choty. syfilis następstwa leczenia rtęcią, choroby serca, (otłuszczenie zwapnienie serca, 

bicie zerca, ataki, miokardit} skierożę arvteryj, alkoholizmu, schnięcie mlecza pacierzo- 
wego paraliże, osłabienie wskutek chorób, przeciążenie prucą i t. p. 

W sprzedsży pojawiło się maewo małowartościowych ( czkodliwyce dla zdrowia masładownictw na 
wego SPERYINU, proponow. pod rdlnymi do SPEKMINU podebu ami nazyrami, dla wprowadzenia w błąd, 
aśśladowoy przytaczają w swoich reklamach obsorwaaja latarzy nad naszym Spórminem Poehia przypisu- 
jąe takowe swolm naśladoweom. Wó4zystkie znajdujące sią w literziurze Morne obeurwacye wybiinsch 
poeta 4 iekarzy nad pci działaniem Sperminu lokonane były wyłącznie rad naszym Sper 
minem-Pochią | dlatego prosimy przy. s j na naszą firmę, ponieważ wszyst- 
kapale twradao nwagg ua asZWĘ Spermin=Pochia xlo inne prepsraty nie są niezen 
jak yic klepszism nasladowniatwem Spormina-P ohia, w działaniu nfo z nim tie majągem wspolnugo 
Jedynym prawdziwym Sperminem jest spermiń-Pochia, ilakón 4 rub. 

Łyczący:a sobie wysyła się bózżwłocznie bogata lSterstura © 


Sperminie 
TUT ORGANOTERAPEUTYCZNY 


INSTY z. | 
Profesor Doktór Pochi i S-wig. postapoy Owon: żę; Zad a SIIS MOŚCI.—S. Pe* 


tersbur 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 98 naździernika 1911 r. 


ir d "B 
| Pani jeszcze się nie myła, przez powagi 

f 

| Ś ð 

$ 

i i 

f 

| 

| 


Huriowy skład obuwia 


J. Winóman 


Łódź. 
Poleca Szanownym Klijentom 
wielki wybór 
różnego męskiego, damskiego i Gzieciunego 
obuwia Własttega wyrobu ;1058 30 1 


oraz posiada boga- EE SZYTEGO 
ty asortament Mech oznego OBUWIA 


pierwszorzędne] fabryki. 


Ceny umiarkowane 
lecz stałe. D 


snem ee N 
i tas d O NAS 


Skład Futer 


. Rromberg 


w Ł°dzj, ul. Piotrkowska AŻ QI. 
I-sze piętro: Telefon 12-84 Í sze piętro 
Poleca na sezon nadchodzący 

wielki wybór futer  ————— ———. 

wszelkiego rodzaj u 
| jakoto: w błamach i skórkach, a równieź 
świeżo dokompietowany skład gotowych Íu- 
ter, żakietów karakułowych, kasztankowycii 
ifokowych , kołnierzy, mufek czapek i t.d, 


po cenach nater umiarkowany ch 


UWAGA: Wszelkie obstalunki zostają wykonywane szybka 
1125501 


i akuratnie pod moim osobistym kierunkiem, 


LES: 


sema v Sa, d tE 


rawdy? 


'ekarskie załecanem na całej kuli zemei} 
skiej leczniczo-kosmetyeznem Ę 
y Pj 32 ' 1 
„mydiem piora 
wynalazku i 
D. Hartmana w wiednu 
Wydatek nieznaczny, a korzyść wielka. 
Wszelkie bez wy.ątku choroby i deiekiyfĘ 
kórne natychmiast bezpowrotnie znikną. | 
Abc, 1. Spiess i Syn i we wszystkich hurtow, i detaliczn. 


WYDŁO „FLO RA” 
HART MANA 


; siać W Tow 
skład spteczi i perfumerjsch po 76 i $0 kop. mniejszy kawałek. 


A GZ | 


al o mistrzostwo w piłkę nożną, 


© D W niedzieę, dnią 29 paździeruiika o godz. 9 i pół 
rano na placu sportowym Targowa 87/89 


Kraft--Łódzki Klub Sportowy 


o godz. 2 i pół po rot. 


- Jigtórie---T, i, A. F, Widen 


na placu sportowym Wólczańska 113/115. 


UWADZE CKHORYCHE 


Aa wę m jet wa HZgrZąCZkĄ (trprem) 


dzają się na jedno, a miano- 

wicie, że choroba znana 
jako umiejscowiona. leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się ż tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRY XEM, który według świadectw i obserwacji. lekar- 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ- 
kiem w walce ż r£erzączką typrem, ostrą $ chroniczną. oraz przy opła- 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki, ekspedycja za zaliczeciem. Skład Główny 
Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. t5. Adres dla bstów: 
Moskwa W:ny J. Mozgowoj Reprezentant na Rosj Poludniowa, Dom Han- 

dlowy „jJ, Hasławski* Odesa, Puszkinska 1] 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma- 
gozynie f-wa R. Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G. Brunsa Matejsena, W. K 
Ferrejna | w,innych składach . aptekach, r277.0 


NOWY KURJER ŁODZKI — 28 października 1911 roku. 


WARSZAWA. © RAA 60h, Ne 150 


SKŁAD DYWANÓW 


BOGATO ZAOPATRZONY W STARANNIE DOBRANY ZAPAS 
DYWANOW FRANCUSKICH 
ANGIELSKICH 

BELGIJSKICH 

| I CZESKICH, 
| Na szczególną uwagę zasługuje | | 


pau KOBIERCÓW WSCHODNICH 


WYRÓŻNIAJĄCY SIĘ NIEZRÓWNANYM DOBOREM 
i NIEBYWALE NIZKIEMI CEN 


NN z o 


| Bezpośrednie zakupy osobiste na dalekich rynkach Wschodu, w Persji, na Kaukazie, w Azji 
Srodkowej i w Azji Mniejszej, pozwalają ofiarować piękne te kobierce roboty ręcznej, nadzwy- 
czaj tewale i nie tracące na wartości w użyciu, — po cenach wyjątkowo przystępnych, 

| mogące wspólzawodniczyć z naśladownictwami maszynowemi, 


| Przyklad; Partja prawdziwych dywanów Perskich, ręcznej roboty. 
| po cenach następujących: | 


WIELKONO: 3 na 4 metry 3 na 4'|, metra aik na 5 metrów | 
CENA: , Rb. 125 Rb. 150 Rb, 175 


DYWANY CENNE STAROŻYTNE I NOWOCZESNE 


FIRMA NIE POSIADA FILJI w LODZI, NATOMIAST CHĘTNIE WYSYLA 
RYSUNKI i FOTOGRAFJE, PROSZĄC JEDNOCZESNIE NAJUPREZEJMIEJ FZ 


0 ZASZCZYT ODWIEDZIN. 


Po ukończenia hurtowego sezonu zimowego 3 A po cenach hurtowych 
rozpoczęto ponownie BÆ KeS” Sprzedaż Detaliczną do końca roku bieżącego. 


Angielskie Tekst-Eksportowe Towarzystwo Londyn-Berlin 


Piolirkowska JA 82 


Oddział w LODZI u N, BlaustaTka Sirom mmx en dg 


agy ac Sza ca R < ~; RoC OGON m = iin R 
nest dr" BTS" Saaka, ZACAREWIA 36 diko: an GWFNKOWEKI 


